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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
łtOK IV ŚRODA 1 GRUDNIA 1918 ROKU 

NIKA 
Chińskie· wojska ludowe zdobyły ostatnie punkty, 

oporu nacjonalistów przed stolicą Chin I 
R d C K • S k · · F · amerykański sprzęt wojenny. Ewakuacja zq zang- Ol- ze a przenosi stę na ormozę tych wojsk = jak donoszą korespondenci 

PARYŻ. - Oddzia:Y chińskiej armii I znajd~jącą ~ię w połowie drogi między Su- amerykańscy - będzie niezwykle utrudnia· 
I d f 'd · • dl ł , · 60 czou 1 Nanktnem. na ze względu na to, że w najbliższym czasie 
U owe UlaJ . Ują Się. W 0 eg OSCI w kołach kuomintangowskich przyznają, ża zamknie się prawdopodobnie pierścień wojsk I 

ktm. od Nank111u. Wazny węzeł kolejo- rejon Suczou jest izolowany od terenów, kon ludowych. wokół armil Czang-Kal-Szeka w 
wy Ku-C:i:eng został W dniu wczorajszym trałowanych przez Czang-Kai-Szeka. W re· rejonie Suczou. Zaznacza się, że armia ta 
wzięty sttunnem. W ten sposób wojska ,ionie tym znajduje się 250 tysięcy żołnierzy I znajduje się pod nieprzerwanym ogniem arty 
ludowe pozostające. pod rozkazami ge- kuomintangowskich, bogato wyposażonych w Ieryjskim wojsk ludowych. 

1 

~~~:i: d~~:~g-~ 'p;:~:~czen~s1~~t: Górnicy Zabrza u Prezydenta Bieruta'., 
fortecę wojsk nacjonali$tycznych przed 
N~nldnem. 

W ostatniej chwili doniesi.ono z Szang 
haju, że Peng-Pu zostało równteż zajęte 
przez wojska ludowe. 

WARSZAW A PAP. - Prezydent Rzeczy.. „Przekażcie wszystkim robotnikom Zabrza. 
pospolitej Polskiej przyjął dnia 30. 11. w Bel członkom partii robotniczych i bezpartyj­
wederze deleg01cję górników kopalni Zabrze nym, a przede wszystkim załodze I przodo· 
Wschód i działaczy robotniczych Zabrza. woikom pracy kopalni Zabrze - Wschód 
Przewodniczący Komitetu PPR kopalni Za moje serdeczne pozdrowienia i gorące po­

brze - Wschód i wicedyrektor tej kopalni dziękowania za ich wspaniały czyn przed· 
tow. Krauze-Krasowiecki złożył Obywatelo- kongresowy. Górnicy Zabrza inicjując współ 
wi Prezydentowi krótki meldunek o wyko- zawodnictwo pracy, a następnie pociągając 
naniu przez górników kopalni Zabrze - za sobą całą klasę robotniczą do wykonania 
Wschód ich zr,bowiązań przed terminem. czynu przedkongresowego. dobrze zapisali 
wręczając Prezydentowi RP album pamią{ko się w historii polskiego ruchu robotniczego. 
wy. Życzę Wam, ab.vście zawsze kroczyli w ph>rw 

Po przyjęciu meldunku Ob. Prezydent po- I szych szeregach polskiej klasy robotniczej. 
wiedział m. in.· · w je.1 marszu do socjalizmu". 
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Centrala Tekstylna melduie: I 
Plan eks)!ortu wykonany · 

Centrala Tekstylna, odpowiedzialna 
za rozprowadzl"nie całej naszej produk 
cjl włókienniczej w kraju I zagranicą, 
osiągnęła w dniu wczorajszym olbrzy­
mi sukces, wykonując przedterminowo, 
w ciągu 11 mies~ęcy 

ROCZNY PLAN EKSPORTU 
WYROBOW WŁOKIENNICZYCH. 

O fakcil" tym doniósł min. Mincowi na­
czelny dyrektor Centrali Tekstylnej tow. 
Jarosław Stroczan w następującej de· 
peszy: 

Do 
Ministra Przemysłu I Handlu 

Ob. HILAREGO MINCA 
Warszawa 

.Melduję Obywatelowi l\linlstrowi wY 
konanie przez Centralę Tekstylną w 
dniu 29 listopada br. planu eksporto­
wego wyrobów włókienniczych na rok 
1948 w wysokości 

54.656.000,- DOLAROW. 
Do końca rolrn plan eksportu będzie 

wykonany w ca 108 proc. 
(-) J. STROCZAN 

Naczelny dyrektor Centrali Tekstylnej 
Wykonanie włókienniczego yianu ek~ 

portowego jest ogromną, wspolną zasłr1 
gą 300-tysięczne,i rzeszy włókniarz:r 
produku.iących wyrohy włókiennic.7.e i 
pracowników Centrali Tekstylnej roz­
prowadza.]ący<•h je. 

Przedstawiciel USA przy rządzię 
Czang-Kai-Sze!<a oświadczył, że Stany 
Zjednoczone gotowe są udzielić rządo­
wi Kuomintangu dalszej pomocy pod 
warunkiem oddania rzeki Yang-Tse do 
drsoozycji wlad7. amerykańskich orar. 
usunięcia wszystkich podejrzanych ofi­
c:erów I generałów z armii. 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 

• • • 
PARYŻ (PAP.). Agencja „France Presse" 

powołując się na źródła dobrze poinformowa 
ne donosi. że nąd chiński przeprowadzi w 
cbgu grudn;a cwakuar.ję z Nankinu. Ewaku· 
nwany ma zGsłać parlamel}t. kacełarla pre~­
denta i najw ższe urzędy sądowe oraz admt· 
nlsłl'acyjne. 

PARYŻ {PAP.). Jak donosi agencja „Fran­
ce Presse''. sztab lotnictwa wojsk Czang-Kai­
Szeka wydał rozkaz o przeniesieniu wszyst­
kich biur sztabu oraz personelu z Nankinu 
na wyspę Formozę w przeciągu 10 dni. Ewa­
kuacja sztabu już się rozpoczęła. 

NOWY .JORK (PAP.). Korespondenci ame­
rykanscy donoszą, że w dniu wczorajszym od 
była się w sztabie Czang-Kai-Szeka kon~e­
rencja, w kt ' · wzięło udział 40 generałow 
kuomintangowskich. Na konferencji tej zapa­
dła decyzja ewakuowania wojsk kuomintan­
gowskich, walczących w rejonie Suczou l 
utworzenia linii obronnej nad rzeką Hu-Sł, 

Dyplomatyczna choroba 
Marshalla? 

WASZYNGTON PAP. - Urzędowo po· 
dano do wiadomości, że sekretarz stanu 
Marshall, liczący łat 67, zachorował i u­
mieszczony został w szpitalu. 

W związku z komunikatem o chorobie 
Marshalla powtarzają się w Waszy11gto­
nie pogłoski o jego bliskim ustąpieniu. 

Wielkie zwycięstwo Scheiblerowców. , , • 3 row a I I 
• 

PZPB Nr 1 melduje 
Wczoraj o godz. 20.30 PZPB Nr. 1 w 

myśl zobowiązania 1-majowego wykona­
ły plan roczny. Gstamia s-ituka zeszła z 
krosna tow. Korzcn:o·.vskiej Genowefy.- -
Wykonanie planu na poszczególnych od· 
działach przeds~awi11 się następująco: tkal 
nia 100 proc., pl"Zędzalnia cienkoprzędna 
109,3, przędzalnia odpadkowa 108,6, wy­
kończalnia 102,05. 

o wykonaniu rocznego planu produkcji 
z;ydencie, iż w dniu 30-go listopada godz. 
20.30 załoga PZPB Nr. 1 w Łodzi, wyko­
nała roczny plan produkcy iny w ilości 
36.218.000 mtr. tkani'l - dotrzymuląc zo· 

Na uroczystym zebraniu załogi, z oka­
zii v<.'ykonan'a planu, została powzi~ta 
uchwała, by do dnia Kongresu Zjednocze­
nia wypro<iukuwnć dodatkowo 1.400.000 
mtr. a do końca roku pełne 3.000.000 mtr. 
tkanin. · 

Załoga PZPB Nr. • - wysłała do władz 
centralnych następujące depesze: 

KC PPR Vv ARSZA W A 

tuwiazania 1-majrwego. 
Jednocześnie, dla uczczenia Zicdnocze­

nia Parti'. Robotniczych zobowiązuJemy się 
wykonać do dnia Kongresu 1.400.000 mtr. 
tkanin, a do końca grudnia łącznie 3 mi­
liony mtr. ponad plan roczny. 

Komitet Fabryczny PPR 
PZPB Nr. 1 w Lodzi. 

* 
MINISTERSTWO 

PRZEMYSLU i HANDLU 
NA RĘCE T<?W- MINISTRA MINCA. 

NA RĘCE SEKRETAitZA GENRALNE- Załoga r'ZPB Nr. 1 w Łodzi, zobowią-
GO 1'0W. BOLESŁAWA BIERUTA. zała się w dniu 1 maia wykonać roczny 

Zawiadamiamy Was, Towarzyszu Pre- plan pr'Jdukcy iny do 30 listopada. 

Dzięki wspaniałemu wysiłkowi załogi, 
zdułaliśmy wykonać w dniu dzisieiszym 
r.J 30 Estopada godz. 20,30 roczny plan w 
i~ości 36.218.000 mtr. tkanin. 
Jednocześnie zobowiązujemy się wyko-

11ać do km1ca gi'Udni . 3.000.000 mtr. tka­
nin ponad plan roczny. 

Komitet Fabryczny PPR przy PZPB Nr: 1 
1 sekretarz Kaczmarek Tadeusz. 

Komltt>t Fabryczny PPS przy PZFB Nr. 1. 
1 sekrebrz Kulesza Marian. 

Rada Zakładowa 
Przewodniczący - Kargier Stanisław. 

Dyr •kcJ<: Zi>kładów 

Dyr. m .cz. Nowicki Jan. 
I'rzodow111cy prac,; tow. tow , Korzcniow· 
~ka Eu~t·nia, Micha':i Stanishnva, Ryhttk 
Helena, Seweryniak Józefa, Rybicka Te-

ofila, Kowalczyk Julia. 

Delegaci Łodzi na Kongres Zjednoczeniowy 

}, 

Jr:.n Gru'ł liisJti - n F('l<ret.arz 
m.L:etu Łódz!ii~..go PPR 

·I 
j 
l 

·:'ow, F;ugenlusz Sia.wlńskt 

m.Ł~ 
prezyden\ T<m7. Irli't1a Piwc,varska - pnewodnfcząca 

z.-ną.du l'°i1:-.ł~kl:::-:;(I 8pokc-mo.OlJYWatel• 
tkleJ Ogi l~o~! 
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Spółka bogaczy i andlarzy wiejskie z płeba.nią w o a izo a u napasc na racowni ów ultury i sztuki 
Drugi dzień procesu przeciwko sprawcom że od początku maja choruję na nogę, płuca NIE BYŁO OZKAZU „GEt.:mAŁA" Zeznania świadka, ~f4 Wał:»;~ ~ 

elucesów kamicńsko-gon:kowickich rozpo- i nerki. 22 września leżałem w łóżku, w tern z CZĘSTOCHO y I wają s.ę w zupelnosci z zeznan.ami jw.iadka 
~ł slę ed. przesłuchania gospodyni probo- przychodzi meldunejr, że dzwoni ktoś do Dobrzyński ej. Opowi.ad.a poza tym, te ude· 
llZcza z Kamieńska - oskarionej Izabell Du- drzwi. Dowiaduję sił, że przyjechała wyciecz' Z dal.6zych zeznań k.sięd:z.a na .szczególne szyła się gdy Hpotkali jaldeg<>Ś człowieka 
kowtcs. ka studentów z profesorem w celu zbadania podkreślenie zasługuje oswiadczenie, że ze l w mund~rze Straży Pożarnej_ Błagali go o 

GOSPODYNI KSIĘDZA OPASIEWICZA dzieł sztuki. - Proszę bardzo - powiedzia- swojej kurii d.iecezjaJ,nej nie dost.zł żadnego I wskazanie posterurucu M. O. Ale był wrogo-
Dukowics nie przyznJje al• do winy. N~ łem - kościół otwarty. Ale gdy przyszedł or pisma, by ud<Jstępnić pracę studentom. Su- do nich nastawiony. 

pytania odpowiada z namyJem. Owszem,~ ganista z podpisem metryk - dowiedziałem lejów, w którym studenci byli zobozowam, - Który to? -pyta przewodniczący, Wika 
wiedziała, że do prac naukowych zostali wy- się, że studenci zostali wpuszczeni do -zakry- należy do kurii łódzk1e3, Wl~ jego to me zując na ławę oskarżonych. $wiadek na razie 
delegowani z Ministerstwa Kultury i Sztuki stii. Zrobiłem mu ostrą wymówkę obowiązywało. • nie poznaje. Przygląda się Głuchowskiemu. 
ltudenct. nawet uważała to za rzecz zupełnie - Dlaczego? ~ Mój generał nie dał m1 rozkazu ... a inne I - Tak, to ten człowiek z podtuesion\ rę-
naturaln• i nie drażn1'ło to jej uczuć rel1'g1·J·- "' rozkazy mnie nie obowiąrują... ką i złą twarzą wtedy ... „ NIE WPUSZCZA'-' DO ZAKRYSTII RY Al · 6wil .te -t.-nowal 
nych. Ale przy_ zestawieniu faktów i łączeni•J ZEZNAJĄ OFIA - e on przeciez m • ""- ..... 
wydarzeń z -'ejsca zdradza si„, z'e niepo· - Tam są liturgi=e zabytki, nawet ja ł h świ'ad· w roli waszego obrońcy! 

1->1..1 " Sąd przystępuje do prz.es uc ania M · · ł tak tenc'- l• --• z za 
jledni• rol„ odegrała w sprawie masakry stu n.ie mam władzy, żeby udostępn'.ć to obcym- ·ś · - oze mia ą m .I'<, a~ .,,.... • „ ... ków. Okazuje się, że pierwsza na 11 cae · te n.i b ł _.., 
dentów. Jez'ell sama n1'e brała w tym udzi·a- Mówiłem mu nie raz, że nawet obcego księ. · chowan:a, a.ni z twarzy go e Yo „.-św:adek - Wiliń;.ka, nie stawiła si~ na roz 
lu to była moraln... sprawc'""'I... za•.;" co dza nie wolno mu tam wnuszczać. To cfila mn'.e prawę, g-'yz· uległa zabn-om'om psyc'-•~~- dać ... 
sres..+· · -n- • je„j •eznań. _„_ „ """" był ból wielki, że Zmil'da sam się ro...,.,,.,...,ą· " """" ''-=' OBST W ROLI PROWOKATORA •"" „,,. ......... „ • ~ ~„v~- nym na tle przerażenia i znajduje się w 
Więc odpowiada Sądowi, jak to zauwatyła dził. Dlatego kazałem zakrystię zamknąć. s~italu w PO'lll1aniu. Czarkowski Jerz.y, Ol.gierd Puof.ata opowda· 

prze• Qkno wystawiony przed kościołem 24-go przyszła do mme Izabela Dukowicz 1 . Anna Dobrzyńska, asystentka Uniw.ersytetu dają Sąd1:lwi, jak zostalil osaczeni i pobiel. 
la'Eyt, ale wobec tego, te remontowano ko- powiada: - proszę księdza. zdaje mi się, że Poznańskiego, opisuje przebieg zajść do chwi Najbardziej wstrząsające wrażenie wywarło . 
łoiół, nle wzbudziło to w niej żadnego po- ci sami studenci przys,;Ji. Wróciłern za kil- li, gdy ruszył na n'..ch WTogi tłum. Cudem zeznan'.e studenta Edmunda Mańczaka. Jesz-
dejrzenia, gdyt mogli to zrobić malarze. ka chw'.l na moje łorże. Po południu wchodzi uszli z G<>rzędowa, postanawiając zwrArić cze dziś jest w bandażach. Ma złamaną szczę 

L 
""'"' dziewczyna i powiada, że jacyś i.nteresa:nci się do księd!za w Kamieńsku. kę w trzech miejscach i noo. Opisuje nj 

łST KURII ŁvuZKIEJ· - NIEWAŻNY[ dzwonią do dr7Jwi. Gdy chciałem dojść - ścta w Gorzkowicach, gdzie k~dz ich po. 
_Dukowics zeznaje, te zgłosiły się do niej zelektryzował mnie krzyk, Nie w!ed.zia}em DRZWI PLEBANII ZATRZASNIĘT~ czątkowo dobrze przyjął. Miell trochę eza.su 

1tudentkł, okazując pismo łódzkiej Kurii Bi- co mam zrob'.ć. Za chwilę Iza.bela Dukowicz NA GŁUCHO i ezekalł na nadejście samochodu w restau-
tkupiej na prawo wstępu studentów do za- powiedziała mi,, że tłum porwał tych, którzy _ Miałam w ręku dokumenty, chciał.am racji, która, gdy weszli była pusta. Wlslr6łee 
krystil. Ale pani gospodyni z miejsca im chcieli do mnie wejść. Gdy otworzyłem s:lę poroz.umieć. Wrogi tłum po drodze rósł. weszło 10-lZ mężczyzn. Jeden s ~h Pr%7-
oświadczyła, że Kamieńsk należy do d!ece- drzwi nikogo już nie widziałem. Po godzinie Gdy· z-bllżyliśmy s:ię do miasteczka uderzył siadł się do ich stol1ka. Zorientowali silę wneł 
zjl częstochowskiej, wobec tego pismo kurii dowiedziałem się, że tam, na rynku d-z.:iały dzwon na alarm. Pierwszą naszą myślą byro że ma.il\ do czynienia z prowoka.torem, gdy 
łódzkiej proboszcza Opasiewicza nie obowią- się nieetyczne czyny. &chronić się, ale na.próżno dzwoniliśmy ł ko- zamął krytykować wiarę katollckJł. propO-

zuje. STARE GRZl:CHY PROBOSZCZA łataliśmy do dn:wi księdza. Wyprzedził nas nu.!ą.c przyjęcie go do sekty" 
Studend !de JllłołaU UE711kać audlencjt u jakiś cz:łow1ek na. rowerze, który wszedł do - Który to? Rozgląda się w*64 ....., 

biędza, ~ Mołall znaleić tam opiek! 1 oslo- W ogniu pytaó prokura.tor& wy57.ło na mieszkania księdza., po czym natychmiast f;onych. Tak. Poznaję w pł'Owokatorze nield-
ny, gdy kołatali 'l'lapróżno do drzwi, chcąc się fa.w, te w 1938 r. ksiąd.z Op.a.siewie& 1nsplro. drzwi wstały zatrzaśnięte 1 zamknięte ne ka Obsta. W pewnej chwili mężczymt odep­
achronić pried uzbrojonym w pałki i widły wat napad na pochód l·ma.fowy, Jak równłeł łańcuch. Gdy się Z<>rientowaliśmy, że tu chnęlt rzeźnika od stolika, złapa.li kne&la 
tłumem. nłe pozwolił ogłos1ć z s,mbOny o przyjeździe schTOnlenda nie domaniemy, chcieliśmy bocz i zaczęli nlml bić. Gdy wypadli z restaiuraeJl 

- Czy łtudmd w:rwołall 1ak1eł zgoraze- misJ1 duńskiej dla ba.dania dzlecl gruźli- nymi ulicami wydlQ6taĆ się :r; miiasta., ale - tłum przyłączył się do JDMa.kJT, 
8'e? - pyta przewodniczący. czych. tłum porwał na!J na rynek. Uderzono mnie W tym samym duchu zezna.jlł r6wsW 

- Zgorszenia z powodu zachowania slę w DYPLOMATYCZNA w twarz między oczy. Rozbilli mi okulary l świadkowie Czarkowski 1 Smlechowakl, 
ltokiele - nie mogę powiedzieć, nle wywo- złamalli nos. A wokoło nas rozlegały się Swladek UkleJska - skonfront<Ywana :r. I&" 
łan. Byll 1 poszli - odpowiada. . CHORODA DUSZPASTERZA dzikie wna&ld, wymyślano nam od ,,kociej spodynią księdza, pomała. w :nł.eJ ko~ 
W>owm ,.ROIMOWKr' z SĄSIADłCAMI Mimo, tie był cięiko chory, nie prze!!rllko- wiary". która uświadamiała. 1tudent6w, le u nieb nie 

dzlło mu to w najbllul:• niedziel• ""' zaj- J·... L.-1 „ .... ~· „ .... _....,... _....... łódzki\ kuria biskupia, - lecz częstochowska 
- JA·c do lkl- """tkałam panią Wąao- „ "' Y" - a:n. i>vnllu("....._ IOVJJJ.• 111uw~„,,.1 - v:r... rząd-•. 
~ -.--. • .,.. " śCllach i masakrze wyjechać b-czk• na prokurator Kto to „„„„i„"""·-~· v 

'WlnoWll Józef, I tylko powiedziałam, te stu- i;bióri...-. pieni""zy od para„-n ft:J kośclół. - 7JC)f.,,-. ~„..,., TŁUM PODBECHTANY Bl'S WIOŁA .... 
denct podaj„ si„, te a• z Kultu ..... I Sztuki, no ... ..,. ..,.., J.Ul ·= DZWON ICOSCIELNY DAŁ SYGNAŁ 11 

"'' „ „ , .„ Nie uważał również za st<l\Scwne n.a:w-et po zaj NA OSLEP 
l tylko z nil\ o "wszystkim" rozmawiałam. śc!ach uspokoić wzburwn--.. umys.łówn.,..,.„7 DO EKSCESOW 
Al$ nie przypuszczam, by ludzie to słyszeli. 3 '""' .-- W zieznan.!.ach pokryw<l20n;J'dl dominuje 

Nie ulega jednak kwest!l, te właśnie „roz- wygłoszenie odpowiedniego ka.zarua Nic, li· - Ja me mam tamtejszy& ltosunków, jedna i te. sama nuta: n.te pomacałJ' nło 
m.ówkl" te padły na podatną gleb!!, co zrzesz- teraln!e nic, nie uczynił probosrez z Kamleń ale sądzę, te było ł.Q zorganizowane. Lud"Zie tłumacunla, że nie są ł.ad~ ~ktllb nie pe.. 
~ znajduje wyraz w oświadczeniu oskarżo- ska, by uspokoić wzburzone tłumy, a prze- byli U'Zbrojenil. w młoty, paŁki 1 inne narzę- rnagały okazywane doWody, nie pomoglY 
nej, te gdy nazajutrz zjawiły się „te panie'' c:ież mógłby niedopuśdć do masakry bez- cizi.a... A ten dzwon był sygnałem dl<a tłu- nawet medaliki, okazyWane rorm.alałemu tłu 
(studentki), ona - Izabela Dukowicz widzia- bronnyeh !tudentów. -mu. mowi, który b:ił ~lep, •• 
ła przez okno, jak zostały otoczone przez gro D t • b • k• E „ • Dzisiaj Sąd prz.esłucha nutępnyc.h łwW• 
;,~w~~~~e~~~Jte0~~~: ~~ią~jj~; ~~~ emons racJe anty rytyJS le W g1pc1e -kó_w_. ___________ _ 

coście tu przyszły? Moskwa. PAP. Agencja Tass donosi :r; Kairn strajkiem adwokatów, 11ądy uwiesiły wy- Podziąkmvanie ambasady ZSRR 
CEL USWl:~CAŁ SROOK1 ł.e brytyjski gubernator Sudanu wydalił z mła.r IPl'awied.11~. Do atra.iku adwokatów WARSZAWA (PAP.). Ambrnada ZSRR w 

- I eo się potem Italo? - 11yta prokura- terytorium Sudanu 9 epskich adwokató'"• przyłączyH! sfę studenci, k!~rz;y urządzili de- Polsce przesłała do redakcji następujące po-
tor: którzy mieli bronił sU°&ńczyków, posta:wlo- monstr--•ę na mak protestu p---'wko po· d · k - śb i ni 

• nych w stan oskarżenia za udział w anty· aw rhee" z1ę owame z pro ą o urn eazcze e co w 
- Słyszałam, te zostały pobite na rynku... lityce brytyjskiej w Sudanie prasie. 

brytyjsldch demonstracjach. Fakt ten wywo „Ambasada ZSRR w Polsce wyrata 111 pole-
- Je~ell oskartona uwda prace studentów łał w,;bur:r:enie opi.nid publdcz.nej Egiptu. Dzienniki egip~kie donoszą, ~e pollcJa bry . d d . ki 1 ł 

za r.zecz naturalni\ - dlaczego o tym rozma- Stowarzyszenie adwokatów Egiptu ogłosiło tyfska w Sudanie dokonała nap!ldu na ho· c~nia rzą u ra ziec ero wdz ęczność WSzYI -

wiała Z Waso··• 1·czową' Czy gdyby kr · k t aJ t +.. • t - t • t oi -'"" kun społecznym, partyjnym, związkowym l 
. " . zyz z o s r k na znak pro ·es.... przeciwko pos ępo. el, w k órym przebyw&ld' ad.woka ą;•P5CY, kulturalnym organizacjom i zespołom oraz po 

~~:~Y w:~;~u0~:~~~~~7czy i wtedy opowia- waniu guberna,~ora Sudanu. W z,wiązku ze i w brutalny sposób wydallła ich z Sudanu.

1 
szczególnym osobom za g-ratulacje l życ:renia, 

- Nie... Rok sukceso"' w arm·1·1 Markosa :~:~~ł:i~:si:::~;:: J~;::~:'ik~:::n~wfst!t'1~~ Dukowicz nie przyznaje się do lansowania zjl 31-ej rocznicy Wielkiej J:atopadowej Re-
wiadomości o „Jehowcach" i wyznawcach \ wolucji Socjalistycznej." --._-
"kociej wiary". W toku dalszego przesłucha-

a aJe mg se 0 powie zi, t re nabierają stwierdza, że generał amerykański van Fleet, ciągu 4 tygodni. z tegorocznej kampanii Wzros• bezroboci· a W B1·zon1·1· 
później akcentów wyraźnego kłamstwa przy i 

ni d · li t d · d · k 6 Paryż. PAP. Ro?ogłośnia Wolnej Grecji I armii demokratycznej zootanie tlamany w 

skonfrontowaniu z pobitymi studentami, ze- sprawujący naczelną kontrolę nad opera<:ja- armia demokratyczna n~e tylko wysz~a o· BERLIN (PAP.). Ilość bezrobotnych w Bi-
znającymi w charakterze świadków oskarże- mi wojskowymi w Grecji, przy-miał, iż woJ· bronną ręką, lecz nawet przybrała na sile. zonii ciągle wzrasta. Wczoraj podano do wla-
nia. ska_ monarcho-faszystowskie, podczas kam- Według informacji agencji Eleftel'li Ellada, domości, że w najbliższym czasie nastąpi re-

pan1'1 1948 roku poniosły całkowitą porażkę, oddziały armii demokrat:tCfln~j wyzwol1ły dukcja 45 tys. kolejarzy. 
KSIĄDZ OPASIEWICZ ZEZNAJE Siły partyZB.ntów wYnosJć ma.ią, według gen. os~atnlo na masyWlc Grammfls kilka dalszych Dzienniki podają, że finansiści amerykań-

Z kolei zostaje przesłuchany ksiądz Opasie van Fleet ~7 tys~y ludzi' Armia gen. Ma~- mte.JscowoRei'. W śr1>dkowej Macedon.11 i Ru· scy, którzy włożyli {>OWażne kapitały w od-
wicz. lrol>a operuJe na terenie niemal całe.I GrecJt, melii ~rupy sl:turmowe armii demokratycz· budowę kolejnictwa niemieckiego, domagają 

- Absolutnie nle przyznaje się do winy - Należy przypomnieć, te gen. van Fleet po nej ata.kowały z powodzeniem kolumny sa.· się obecnie redukcji personelu kolejowego, 
oświ dcza. - Zaznaczyć muszę na wstępie, I prz:ybydu do Grecji przechwal.al _ s.ię, iż ooór mochodowe wo.isk monarcbii•tyc:r.nvch aby zanewnić sobie duże zysk!. 

W. Ażajew S) tały działa przeciwlotnicze i karabiny ma-
szynowe, ziemia zatrzęsła si~, powietrze 

D I k d M k zaczęło drgać. a e o o - os "7'Y Do Kirowa pędzili, nie zatrzymując się. 
Pasażerowie stali kolo tamburów, bliżej 

Wydarzenia tamtych chwil naza'15ze po- - Rannych należy nosić, umarli zaś wyjścia. Kolejarze w Kirowie chcieli za-
zostaną w pamięci. Aleksy drgnął, tak wy- niech leżą, im już pomóc nie można. , trzymać zmęczonych ludzi, a potem w mia-
raźnie uprzytomnił sobie znów wszystko - Ten jeszcze żył. rę możliwości odsyłać ich dalej, małymi 
w czasie opowiadania Beridzego. W cza- - Już nie żyje. Idźcie po następnego. grupkami. Ale ludzie prosili, aby prze-
sie wybuchu Kowszow upadł na głównego Sanitarny pociąg odszedł. Aleksy i Je- puścić ich pociąg. W ten sposób dojechali 
inżyniera i w ten sposób okrył go swoim rzy Dawydowicz poszli do lasku - nama- do Swierdłowska - w wagonach bez o­
ciałem. Potem gdy podnieśli się, nie chcieli wiali ukrywających się tam pasażerów, kien i drzwi. Na stacjach do pocią~u wcho­
wierzyć, że są ocaleni i że żyją. Beridze aby, wrócili do wagonów. Wreszcie dzili ludzie i z płaczem odchodzili: z wa­
zląkł się, gdyż widział krew na twarzy okaleczony pociąg powlókł się dalej. W ~onów nie wyszli ci, których tutaj ocze­
i ~ł~sa~h ~ov:arzysza. Ale. P?Z.a drobny- Daniłowie zatrzymali się. Naczelnik sta- kiwali. 
m1 cu~cia~1, za?nych powazme]szych ran ,cji nie mógł dać pasażerom do dyspozy- Opowiadając to wszystko Beridze nie 
Aleksy me odmósł. cji innego pociągu, aby mogli jechać da- wspomniał o swojej gwałtownej sprzeczce 

Niemiec przyleciał raz jeszcze - tym lej. Pasażerowie napisali do ministra te- z Aleksym w Daniłowie. Tam, stojąc obok 
razem już nie bombardował, ale chciał po- legram z zażaleniem na naczelnika stacji i roztrzaskane1?0 pociągu, Kowszow powie­
patrzyć na swoje dzieło. · Kowszow i Be: z prośbą o pomoc. Naczelnik stacji zmę- dział stanowczo, że wraca do Moskwy. W 
ńdze przenieśli kobietę z ro~SZ3;fP~nym1 czony troskami, które spadły na niego wraz odpowiedzi na wszystkie namowy Beri­
noga:rni. Kobiecie wydawało się, ze Ją po- z niemieckimi zapalnymi bombami, prze- dzego odpowiadał z uporem: 
rzucili i ona krzyczała: „Kochani, drodzy ... czytał telegram i zdziwił się j.ego naiwno- - Muszę być w szeregach. Moje miej-
nie porzucajcie, .• Ja zginę! ..• Ja zginę!". ści. sce jest na froncie, jestem żołnierzem! 

Aleksy wyskoczył na tor i krzyknął do - Można pomyśleć, że tylko was jed- Batmanow skierował spojrzenie na Ale-
Beridzego: nych na całym świecie bombardowali dziś ksego. 

_ To hańba, słyszysz? To hańba kryć Niemcy. Minister nie ma innyc!1 spraw-:- - Tutaj postawimy kropkę. A teraz 
się po rowach! Do diabła! t~lk? ~z~ać waszą_ depes.zę. ~1~ pokazu]- najważniejszą rzeczą dla podróżników jest 

z Daniłowa przybył sanitarny pociąg. ci~ Je] mko~u, zm~zc~e Jll lepi~]· Odpra- śniadanie, łaźnia, fryzjer, a następnie mie­
Ci z pasażerów, którzy ocaleli zaczęli no- ':"lę was tymze poc1ąg1em do Kirowa. Tam szkanie. 
sić rannych. Beridze wyciągnął spod wa- Jest daleko 2d f:ontu, tam was. urząddz~. Chociaż naczelnik budowy zwracał się 
gonu rannego chłopca, twarz jego była I znó~ trzeoa się było kr~ć: w c~ą~ n~a do niego, Kowszow nic nie odpowiedział. 
zmiażdżona, ale w piersi jeszcze drgało na stacię sześć razy naleciały ntem1eckie 9dpowieclział Beridze. 
życie. Lekarz spojrzał na Jerzego Dawy- maszyny. zav:yły lokomotywy. Na dwóch - Zastaliście nas właśnie w chwili, gdy 
dowicz"' · stojących woJennych eszelonach zaterko- próbowaliśmy nawiazać stosunki z na-

czelnikiem aprowizacji. I oto pierwsza ja­
skółka - ten nas nie chce uznać. 

- Nawiązanie stosunków z naczelnikiem 
aprowizacji pozostawcie mnie - powie­
dział Batmanow. Twarz jego stała się jak­
by szorstka. - Umówimy się odrazu: wy­
będziecie się zajmować waszvmi inżynie­
ryjnymi sprawami, starajcie ;ię wnikać w 
technikę budowy, wgłębiajcie się w plan, 
natomiast niech was nie interesuje - stro­
na organizacyjna - na to ja posiadam 
wyłączność aż do chwili póki nie będę tu 
całkowitym gospodarzem. 
Wyszedł z gabinetu. 

- Nasz sympatyczny naczelnik na kogo§ 
się rozgniewał? ~ zapytał Aleksy. My­
śmy jeszcze nie zdążyli zawinić. 

- Nie zrozumiałeś. Batmanow rozgnie 
wał sie za nas. 

- Widocznie nie tak prędko uda mu się 
zostać tu gospodarz~rn i nawiązać stosun­
ki - z westchnieniem powiedział Aleksy, 

Ryzykujemy umrzeć z głodu. 

Jakby w odpowiedzi zadzwonił telefon 
- zaproszono ich do stołówki. 

Stosunki jakoś się nawiązują - powie­
dział Beridze i poweselał. 

Po dwóch godzinach wrócili mniej wi~ 
cej syci, wykąpani, ogoleni. Beridze wy­
dostał gdzieś miejscową gazetę. Aleksy 
prz.eczytlłł na głos wi!ldomości z frontu 
i ar.tykuł wstępny „Prawdy". 

d. c. n. 
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Oszczerstwo a rzeczywistość 'T:. :i!!F!„~~~~„„ .... 
„Głos Ameryki" i BBC usiłują zatopić prawdę powodzią kłamstw :!;~ c:o::a::i~ :o :;:~~~u;e::r:,c~.B~~fu.::: 

OSTATNIO „GłOł Ameryki"' l BBC rozpo- częty z inicjatywy górników kopalni Zabrze- ropeJakloh parineró.w w Niemczech. Polity- , albo w innym „SlylowYm" ... p1m~ mlesięeY 
Wftechniają nlewła1'7codne bsdury 1 ouczer- Wschód dał już wielkie wyniki. NiidY je- ka ta, sprzeczna z uchwałami przyjętymi w. temu, to staję sobie po prostu prze~ tym lub 
ese kłamałwa o krajach Europy SrodkoweJ l szcze w Polsce nie było tak jednomyślnego Jałcie i Póczdamie, znalazła ostatnio wyraz !I owym „miejscem", gdzie się nakleJa afisze l 
htudniowo-WachodnleJ. Prześcigając aię w dą'żenla członków obu partii robotniczych do nie tylko w odrzuceniu wniosków radziec-. gotowe: zawsze tu l ówdzie plakaty I tym po 
Diewybrednej propagandzie obie korporacje zjednoczenia swych wysiłków, w celu budo- kich w sprawie redukcji zbrojeń I zakazu I dobne wywieszki z <':tasów, j~I{ to s:łę mówi, 
radiowe fabrykują u siebie na miejscu mnó- wania nowego życia w interesach całej lud- użycia broni atomowej, ale również w dy- dość zamierzchłych znaleźć można. 
ltwo niedorzeczności, lub zapożyczają je z ności pracującej. Nie „lęk" I nie „niepokój" skusji nad t. zw. „statutem Zagłębia Ruhry•, ot, na (lrzykład wczoraj na pewnej wcale 
1azet amerykańskich i angielskich. I im głup panuje w narodzie polskim, jak to chciał którego przyjęcie posłuży natchnieniem dla nie ciasnej ulicy pewna. morda, te tak po­
azy jest wymysł, z tym większym trzaskiem przedstawić korespondent BBC. Wszystkie niemieckich zwolenników polityki odwetu. wiem, plastyc:r.na bardzo, mnie wydraszyła. 
i hukiem wypuszcza się go na fale eteru. Zró warstwy narodu polskiego przepojone są głę- DELEGAT POLSKI na III sesji Zgroma- Pysk nieogolony, wzrok dzlld, suknia pluga­
dłem tych oszczerstw jest wrogi stosunek do boką wiarą w słuszność wybranej przez Pol- dzenia Generalnego ONZ, omawiając uchwa- wa, na łbie sombrero, portki z pa~em, za. pa­
kraJów demokracji ludowej, wywołany tym, skę drogi. Ta wiara i ta pewność opiera się łę władz amerykańskich i brytyjskich o pod- sem broń - e, co tu dużo ga.dac, domysla· 
te kraje te przestały być pionkami w rękach przede wszystkim na wybitnych sukcesach porządkowaniu Zagłębia Ruhry kontroli nie- cie się sami: reklama „filmu" p. i. „Miasto 
imperializmu międzynarodowego i prowadzą w dziele odbudowy i rozwoju gospodarki i mieckiej, oświadczył w dniu 12 listopada w Bezprawia". 
niezależną politykę wevm~trzną i zagranicz- kultury narodowej. Komitecie Politycznym, co następuje: „Re- Nie mam bynajmniej zamla.ru .za.jmowa6 
11'4 dla dobra swoich narodów. Całkiem nie- WIELE KRAJOW zachodnio-europejskich prezentuję tu naród, który dwukrotnie w ży- · slę jeszcze raz tą idiotyczno-krymmalną re­
dawno radio londyńskie w audycji niemiec- może pozazdrościć Polsce tempa odbudowy l clu jednego pokolenia stał się ofiarą agre-. wolwcrówką, w której John kropi z „Colta'' 
klej nadało bezceremonialne kłamstwo war- rozwoju. W ciągu ostatnich lat gościło w Pol- sji niemieckiej, naród który ma z Niemcami' do Dicka, a. Dick do Johna, w której kule 
uawskie~o korespondenta BBC. sce nie mało delegacji zagranicznych. Byli dłuższą granicę niż jakikolwiek inny kraj. I pistoletów padają gęsto w knajpie, w hotelu, 

JESLI WIERzyC korespondentowi BBC, tam górnicy francuscy i parlamentarzyści an Oświadczam w imieniu Polski, ie w związku w teatrze, na farmie rolnej i na drodze, alę 
to w Polsce członków wszystkich partii po- gielscy, dziesiątki delegacji z krajów demo- z planami odrodzenia wojowniczych Niemiec tak się złożyło, że pewien wype.dek, który 
litycznych „ogąrnął lęk" w związku ze zje- kracji ludowej i ze Związku Radzieckiego. w moim kraju panuje wielkie zaniepokoje- zdarzył sie w tych dniach w Dziedzicach na 
dnoczeniem Polskiej Partii Socjalistycznej i I wszyscy oni oddawali sprawiedliwość suk- nie". Górnym Sląsku akurat treściowo do filmu 
Polskiej Partii Robotniczej. Polscy chłopi cesom demokracji polskiej. Pamiętamy, że TAKIE SĄ rzeczywiste przyczyny zaniepo- „Miasto Bezprawia" nawiązuje. 
„zatrwożeni" są faktem, że rząd przystąpił do nawet gazeta londyńska „Dally Mail", której koje!1ia narodu . polski~go, nie. mające nic „Bohaterami" są, oczywiście, równie! Arne 
pracy nad podniesieniem i przebudową rol- nie można podejrzewać o sympatię dla kra- wspolnego z tymi, o ktorych pisał koresp.on- rykanie. Niby nie cowboy'e z prerii, a przed­
n!ctwa w imię interesów pracującego chłop- jów demokracji ludowej, pisała niedawno z dent BBC. Ale te istotl"l:e przy~zyny. pominął stawiclele norymberskiej MiHtary Post, lecz 
1twa i, ±e udaremnia on zakusy elementów jawnym niepokojem, że Polska wyprzedzi- on. rzecz prosta, wst~dl!w1e m~l~zen~em. ~o- to właściwie zupełnie jedno i to samo. To sa 
kapitalistycznych i spekulacyjnych na wsi. ła o wiele Anglię w podniesieniu stopy ży- respond~nt :13BC P?mmął rówme~ mtlczen_iem mo dlatego, iż sierżantowi Muehlerowi, sier-

CZCZE WYMYSŁY korespondenta BBC są ciowej narodu i zagojeniu ran zadanych l inne ZJaw1sko, widoczne ~Ha k~z?ego o.b1ek- żantowi Babykowi i kapralowi Lee „udało 
tzczególnie charakterystyczne właśnie teraz, przez wojnę. Wszystko to jednak nie obcho- tywnego o?,serw~tora„ a mianow1c1e to, ze ml się" osiągnąć prawie takie same „~ezulta.iy" 
kiedy cała Polska żyje pod znakiem ogrom- dzi najwidoczniej korespondenta BBC, które- mo hlstern woJenneJ, rozpętanej przez za- jak .Johnowi czy Dickowi w ,Miescie Bez-
n.ego ożywienia politycznego i rozmachu pro- mu obcy jest elementarny obiektywizm. c~łannych imperialistów. amerykańskich, na- prawia". ' 
dukcyjnego. Ożywienie to wywołane jest NIE MOŻNA jednakże stwierdzić, że nt1.- rod polski kroczy pewnie I zdecydowanie P'l oto Muehler _ poplws'.r.y sobie uprzednio 
zbliżającym 'się Kongresem Zjednoczenio- ród polski nie ma żadnych podstaw do nie- drodze budow:inia społec~eństwll: socjalistycz whisky _ okradł sklep w Dziedzica.eh, 1ko­
wym Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej pokoju. Podstawy takie istnieją, ale nie ma- neg~ .. Pełen wia:y w swoJe zwy~tęstwo naró:i pał właścicielkę i potłukł ekspedientkę oraz 
Partii Socjalistycznej. Współzawodnictwo ją nic wspólnego z tymi, o których tak nie- p~ls;n ':Vie. bowie.m ?oskonale, ~e Vf walce •J jeszcze paru obywateli w. w. miasta, oto Ba­
pracy w !abrykach, w transporcie i w kopal- dorzecznie donosi korespondent BBC. Naród triumf idei pok?JU .i demokracJi nie jest on byk i Lee _ również nieźle podgrzani trun­
niach, rozwijające 1lę na cześć Kongr~su, z polski zaniepokojony jest antydemokratycz- osamotn.iony i, ze, siły obozu pokoju 1 dem.I)- kiem _·dokonali zbrojnego napadu na poste 
każdym dniem nabiera więk~zego rozmachu. ną, agresywną polityką, prowadzoną nadal kracjl są nleporownanle wieksze, niż. l!'tłY runek M. o. w Dziedzicach. Naturalnie, gdy­
Ten prawdziwie ogólnonarodowy ruch rozpo- przez monopol!stów amerykańskie}\ l lch eu- agresji. L. Wlnowski by ich wreszcie nie rozbrojono - awantuml· 

Robotnik winien 11nle~ aszech!Stronną oo,..oc •~ !liUJtel ornc11 
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adania • 
I 

cy amerykańscy gotowi bylł urządzić nlenaj­
gorszą rewolwerówkę, prawie taką, w JakleJ 
celował pastuch krów John 1 poganiacz by­
dła Dick. 

b • k • • I I Kulturka. eo? I to u przedstawicieli ame-

0 O W I q Z I m a I S r O W rykańskich „organów bezpieczeństwa", eskor 
tujących polskie transporty repatriacyjne 1 
niemieckich stref okupacyjnych. Rozwój współzawodnictwa wymaga od nich wzmożonych wysiłków Być może, wła.d~om amerykańskim nle bar 
dzo pr;o;eszkaclza, i?: mah w swoich szere­K raj nas.z w obllczu zbliżającego się Ko;i I Czy ułożone są w należytym porządku, a-1 gram pracy m.a.istra musi być oll'M'cowa.ny w ga.ch fa k ,.i'.-i!"lnych revJl)lwcro\vców" z Arl-

gresu Zjednoczeniowego stał się w:idow żeby w razie potrzeby można je było szyb- sposób ~isty l naukowy. MaJster must wie- zony czy Teksasu, niestety, miejsce „wystę­
nią nO''Nego, potęż.nego, źywlolowego rozwo.iu ko wydobyć? Czy części zamienne przygo1o- dzicć co do niego należy, a robotnik musJ pów" bardzo nieoopowledrie dla n.irh znale­
ruchu współzawodnictwa pracy, Setki ty_ wane są do natychmiastowego użycia1 Czy wiedzieć mego ma się prawo domagać od źli. Dziedzice bądź co bądź nie na preriach 
ttlęcy, miliony robotników biorl\ na siebie nie brak ~ często ~aj~dziej el~menlar- niego. Jest to warunek kOIDieczny dla dal· USA leżą. I w ogóle, ;lako żywo z Dzikim Za• 
ze azczerym entw:ja.2llllem doda.tkowe zobo. n!ch n~rz~z~ ślusarskich 1 stolar:Skich? Czy szego rozwoju współzawodnictwa pracy. chodem i Jego „kulhrralnymi" obyczajami nlo 

1 za.nJa., me z.naJdz:teeie tam mnóstwo takich rzeczy, w L wspólnego nie posiadiiją. E. TAM wą. jak:ch właści\\ie W tej szufladce W ogóle łltlllltłllllltll1'1111łłlUlłłllJlllllllUIUIJlfłllllłflllllllt1111;1„Ui:11untllfłflJ1UUIUIOlłfllłfllflU•llH• un111n11•·1110111„•11H•„1fl•fUI••"'""' Ufllłł„ 
MiJ!(łlly dodatkowych ton węgla, dzleelątld być nie powinno? Pytań podobnych można· ,,. 

milionów metrów tkanin, ogromne llośot pa.. by postawić jeszcze ·wiele. A $kutki są ta­
roW<l7.ów, wagonów, maszyn wszelkiego ro- kie. że na wykonanie teJ samej czynności I 
dza.iu. chemikaiii, nawozów sztucznych i róż ; zł~ majster n!.e :zad~o traci trzy razy wię- ! 
nych innych artykułów dorzuca robotnik poll ceJ czasu. a.n~zeli maJste~ .d~bry, co_ rzecz 
~ki do dorobku nasrej gospoda!rk:\, dokumen-1 prosta, ogramcza. znacznie i ego i:i:ioz11woścl 
tu.jąc raz jesZC'Ze, że inaczej aniżeli dawniej I przyh wykonywaniu innych funkc31 zawodo-
pracuje się teraz, dla sl'ebie l na swoim, wyc · . 

. . . _.._ eJ Szczególnie ujemnie odblJa sdę ten zły 
Al: redlJzacJa z?bowaą1zań wymag.a fo..,.ł „styl pracy" na trwałości części. Jeżeli 

l'l-S~ołpracy admiin1stra.cjl przemysłowej, otia.r pr7J·jrzeć się zużytym gonoom, hijakom i 
ne,1 pomocy kierownictwa fabrycznego, maJ- czółenkom to okaże s1ę że wiele z nich nie 
strów l podma;jstrzych; l zostało ~stąpionych '~ odpowiednim mo-

Pierwszym, bezpośrednim :r:wierzchnJ.ldem mencie. Części te pracowały w stanie uszko 
robotnika jest majster i on to przede wszyst ?zonY!Il i powodowały zryvr osnowy, co z 
kim powinien pomagać robotnikowi. JedneJ strony utrudruało pracę tkaczom., a 

z drugiej obniżało im zarobki 
Popatrzmy, jak pracuJą, poszcugólnl maJ. w· l ś 'd · eh. ęś · ł 

t . ie e spo ro zn.:szczony cz c1 mog o-
1 ro,~Ie w tkalni. Są tacy, którzy maszynę by pracować znacz.me dłużej gdyby zakłada 
w . ciągu_ ośmiu godzin n_apraw1aJą raz, a no je na krosno w sposób właściwy. Obser­
naJwyzeJ (w bardzo rzadkim wypadku) dwa wacja zużytych cześci wykaże łatwo jak 
l'azy. Są jednak 1 tacy, którzy w ciągu jed- wielka część ich uiegła przewczesnemu zn1-
nej zmiany napraw.:aJą to samo krosno szczeniu wskutek niedbalstwa majstra czy 
cztery, pięć, a nawet więcej razy. robotnik.a nie poucz.onego należycie. 
Przyczyną teg0 stanu rzeczy je~ na.icz.ę- . Gdyby zorganirzov:ać w 1!1agazynach w s-p~ 

ściej niedbała naprawa krosna, al1bo też nie sob właściwy przyJmO\~arne _7'\.1zyt~ch cz.ęsc1 
doprowadzenie jej do końca. Nic dziwnegQ, i;ioleg11.iących na. kontroiowan.u, ktora z .czę­
. · · · · · t wskutek sci została tmszczona wskutek wadllwej 
ze maJster, k~ry, ~rzeci~z0D:Y Jes eksploatacii, to zmniejszyłby się maczi1te 
tego naprawami b ezącym1, nie ma Już czasu ich rozchód, a jednocześn.'.e poprawiłaby się 
na obserwa~3ę parku mas~ynowego i ~a re: praca krosien i wzrosłaby wydajność pracv j 
mont zapobiegawczy - aru na pouczanJe pe. tkacza i nodniósłby się jego zarobek. I 
sonelu. Wiele jeFzcze uwag możnaby poświę.:iić ! 

Dobry majster nie powinien na remont i sprawie należytego z.organizowania pracy 
naprawę kr9sien oraz na zakładanie OSinów majstra tkackiego, jako kierownika zespołu. 
poświęclć więce,j n.Iz 55 - 60 proo. czasu • * Mimo niezwykle trudnych warunków terenowych 
roboczego. Natonuast przeciętnie około 25 Alf! chodzi nam o rzecz 1.asadniczą. Pro. na Nankin. 

chińska armia ludowa prze szyi;h;o 

proc. swego c:z,asu powi·nlen on po&wjęcić 
na obserwację i rem-Ont zapobiegawczy, 8 -
10 proc. na kole.iną kontrolę kroslen, 5 -
10 proc. czasu na tnstruktaż, to jest pou. 
cza.nie robotników. 
Zły majster, poświęcając zbyt wiele czasu 

na naprawę krosien, nle może już udziel~ć 
dostatecznej uwagi powstałym swym funk­
cjom. Do kTOsna podchodzi prarwie wyłącz· 
nie na wezwanie tkacza. Prawie nńgdy nie 
zdarza mu się, ażeby podszedł do krosna, 
znajdującego się „jeszcze" w ruchu i z,badał 
stan czółenka oraz zwrócił uwagę na ja. 
kość tkaniny, 

Osnowy często nie są zaldadane w sposób 
staranny - nic'.elnica nie je.~t dobrze wy. 
równana, przewał nie jest u~tawiony, I?rze­
smyk nie je~t uregulowany - bo ma3ster 
„wzywany na W'S7.ystkie strony" „nie ma cza 
su na 1:ikic głupstwa". 
Maj~lrowie winni taki.e wsze_cł?-stronn:f.~ 

pouCT.ać robotników. Instruktaż w~n1.en ?beJ 
mować n.le tylko sposób obchodzenia s1ę z 
ma~zyną, ale także organiz..a.cję miejsca. ro. 
h0czego. Ale czy wszyscy. majs;rO'\vie p;z~­
na.imniej potrafią zorganizowac wlaśe-w1e 
swo.ie własne miejsce robocze? 

Zajrzyjmy do niektórych szafek i. szufla­
dek w kt.órych majstrowie t.reyma3ą ll!We ...;_ed.zita.. c- aa -1toma:>-letowan• na:J.etrcle?. 

Przegląd prasy radzieckiej 

światu obecna Co dala • 
se~5a NZ 

Blok anglo-amerykański odkrył swe karty 
Od przeszło ~wóch miesięcy obraduje se- ku Radzieckiego. skie? Czyż nie jest faktem, ±e gd)• na sesji 

sja Zgromadzenia Genera.lnl'go Organizacji Wnioski radzieckie napotkal:v na zdPcl·do· Zgromadzenia Generalnego delegaci amery­
Narodów Zjednoczonych. Porządek dnia wany opór ze strony pn:edstawicieli bloku an kańscv cbludni„ deklamują o swej wierno­
nie został jeszcze wyczerpany - pisze J. giclsko-amcrykańskieg-o, 1-t.órzy z uporem i ści dia sprnw:v pokoju, równpcześnie wła­
Wiktorow w „Prawdtle" - tym nie mniej wytrwałością, dążyli na ws7.ystkich etapach dze angielsko-amc>rykańskir w Zagłi:biu Ru­
można już dziś ziidać pytanie - co d11h dyskusji do podważenia uchwał w sprawie bry odbudowujfl monopole riirmiP.i-kie? Czyż 
światu obecna sesja Zgromadzenia General zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń. nie jesl fal·tem, że właśnif' blok angielsko­
nego? Dyskusja nad sprawą zakazu użycia broni amerykRński tr.rped:ljc ro7.wictzanie „kryzy·· 

Pytanie to jest. podwóinie u~prawiedliwio 
ne - po pierwsze dlatego, że On:aniza­

cja Narodów Z)Pdnoczonych o czym nie wol­
no zapominać - stworzona została · w celu 
obrony pokoju I bezpirczenstwa. a rok ubie­
gły cechowało gwałtowne wzmożenie napię­
cia w stosunkach międzynarodowych, po dru 
gie dlatego, że na obecnej SPsji omawiano 
sprawy, mające na.jważ11iejsze 7.llaczenie dla 
poko;iu l bezpieczeństwa - sprawę zakaz•l 
użycia broni atomowej i redukcji zbrojeń. 
wielkich mocarstw o jedną trzecią w ciągu 
roku. Jak wiadomo, oble sprawy zostały po~ 
atawione w oclDoWiednlch wn.loskaclł. Zwi!ll· 

atomowej i redukcji zbrojeń wielkich mo· su berlińskiego"? I C7.yż nie jest faktem, że 
carstw, calkowicie zdemaskowała agresywny właśnie obC'cnic podi:zas sesji Zgromadzenia 
charakter amerykańskiej polityki za.granicz- G:eneralne.:::o blok angielsko-amerykański, 
ncj. nie Z"ldowalając siP i~tni-:niem agresywnego 
Aktywność polityki ameryka11skiej poza wojenno-polityczneiro ,.bloh1 zachodniego", 

obrebem Organizacji Narodów Zjednoc7,0- gorączkowo URihtje zmontować „hlok północ 
nych - dała dodatkowy i nader ważki do- no-atlantyPki", to jest nowy sojusz agresyw­
wód agresywności tej polityki, wymierzonPi ny wymif'rzony przeciw Związkowi Radzieo• 
przeciw pokojowi i bezpieczeństwu. Czyż ni.e kiemu I krajom demokra<'jl llttfowej? 
jest faktem, "że w okresie trwania sesji Zgro Obecna s1>~il'ł jPst 1wdna uwagi włafole dla 
madzenia Genernlncgo obraduje rńwnocze- tego - stwif'rd-.;R Wildorow n;i 7al,;nń-~zenie 
~nie w Londynie bezprawna konferencja sze- - ie agrcs:vwn:v charakter polityki bloku an 
śclu pa(1stw, dążąca do separatystycznego roi gielsko-amerykańskiego zc1emaskowaJ się cal 
wiązania problemu niemieckiego według pla kowicie w oczach światowej opinii nublica­
nów nakreślOILV"..h ~rzez monopole amerykań neJ." 
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W teoretycznej skarbnicy leninizmu - pi-

Wspaniały twór geniuszu Lenina 
-4 = 

36•1ecie uhazania siL; dzieło 

„Rewolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 

!lfrm 

przód do komunizmu. Zmurszały system d~ 
mokracji burżuazyjnej odchodzi w prze­
szłość, jak dzień wczorajszy. Dzień dzisiej­
szy i jutrzejszy należy do demokracji socja­
listycznej. 

sze Marinin - książka Lenina p. t. „Re 
wolucja Proletariacka a renegat Kautsky" 
zaj!lluje ~vybitne miejsce. Ten wspaniały 
twor geniuszu leninowskiego, powstał w 
p-afdzlerniku - listopadzie 1918 roku, czyli 
W rok po zwycięstwie Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Listopadowej, która zapocząt­
kowała erę klęski demokracji burżuazyjnej 
i triumfu demokracji socjalistycznej. W ksi4ż 
<'e swej Lenin obnażył całą zgnilizni: i obłu· 
dę skazanej na zagładę demoltracji burżuazyj 
nej, oraz wykazał niepokonaną s!łę demokra 
cjl proletariackiej. Kipiąca rewolucyjna pa -
aja wielkiego wodza i stratega rewolucji pro­
letariackiej łączy się w tej książce z genial­
nym pcd względem myśli i rozmachu teore­
tycznym opracowaniem najważniejszych za­
gadnień rewolucji proletariackiej i dyktatu­
ry proletariatu. 

Narody krajów Europy Wschodniej i Po­
łudniowo-Wschodniej wypowiedziały jut swe 
słowo. Czerpiąc natchnienie z wielkiego pn:y 
kładu ludzi radzieckich, narody te zerwały 
na zawsze z kapitalizmem i jero systemem 

W związku z 30-letnią rocznicą uhazania się książki Lenina p. t. „Rewolucja politycznym. Dzięki temu wyzwoliły się twór 
Proletariacka a renegat Kautsky" „Prawda" zamieściła obszerny artykuł M. Mari- cze siły dziesiątków milionów, dzięki temu 
nina, omawiający ~~~:':!!ie I głębię tego kapitalnego dzieła. stał się możliwy wspaniały skok tych kra-

e jó\v o wiele dziesięcioleci naprzód. Wyzwolo 
mokracja socjalistyczna, pokazała światu wzo awantur wojennych, nowych „imperiów świa ne z niewoli kapitalistycznej narody te w 
ry braterstwa i przyjaźni między narodami. towych" dolarów cofnąć koło historii szybkim tempie idą naprzód. VV' cillgu nad-
Oto dlaczego ludzie radzieccy pod kierun- wstecz. zwyczaj krótkiego czasu zrealizowały one sze 
kiem swego genialnego nauczyciela i wodza roki P- Jgram przebudowy i z pomocą swego 
wielkiego Stalina dokonywali i dokonują C7.Y l'RZYSZŁOSC NALEŻY DO SOCJALIZMU wiernego przyjaciela, Związku Radzieckiego 
nów, które zostały zapisane złotymi literami próby te są śmieszne i godne pożałowa- - stworzyły konieczne przesłanki dalszego 

WIECZNIE ŻYWA OSTRO'SC 
do książki historii i stanowią przedmiot za- nia. Okres światowych imperiów dawno rozwoju na drodze do 1oojallzmu. 
chwytu i dumy całej przodującej ludzkośc!. już minął. Jeśli zaś idzie o dolary, to hist.o- Historia odpowiedziała już na pytanie, aa 
Oto dlaczego imperialistyczni mocodawcy de rii światowei nie można nabyć za pienia-· czyr.:t poleg:l prawdziwa misja XX wicku. Po 
mokracji burżuazyjnych wściekają się i sza- dze. Nie w mocy bankierów Wall-Street dyk I lega ona na zwycięstwie demokracji ł socjali 
leją, i tracąc w:arę w swe własne siły, liczą tować dziejom swej woli i narzucać im wy- Izmu. Wiek XX jest wlekłem triumfu demo­
jeszcze na to, że uda się im przy pomocy godne dla siebie drogi. Ludzkość idzie na- kra6ji so„jalistycznej. 
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I AKTUALNOSO DZIEŁA LENINA 

!I-ta rocznica ·Honlerencii u1 Teheranie 

D zieło Lenina „Rewolucja Proletariacka i 
renegat Kautsky" nie ,,zestarzało się" 

bynajmniej w ciągu trzech dziesięcioleci peł­
nych wydarzeń o nadzwyczajnej skali i zna­
czeniu. Przeciwnie, oświetlona i poparta ol­
brzymim doświadczęniem historycznym książ 
ka ta wytrzymała próbę czasu i zachował':! 
do dziś dnia sy.rą ostrość i aktualność. 

Wśród wielu odmian wrogiej ideologii, w 
walce z którymi wyrósł i zahartował się bol­
azewizm, teorie Kautsky'e_go były bez wąt­
pienia jedną z najbardziej szkodliwych i nie 
bezpiecznych, zwłaszcza w okresie, kiedy hi­
storia postawiła na porządku dnia kwestię 
bezpośredniego przejścia od demokracji bur­
hazyjnej do socjalistyczn<'j . . Wobec nadciąga 
ł\cej rewolucji proletariackie.i Kautsky wy­
łtąpił ze swymi teoriami, będącymi zawoalo 
waną Ideologią kontrrewoluc,11 burżueey.lnt-,1 
I socjal-demokratycznej, maskując się fałszy 
wymi frazesami o „wierności" dla marksi­
zmu. 

Jak została zrealizowana deklaracja wielkich mocarstw 
Jedynie Związek Radziecki pozostał wierny zobowiązaniom 

, 

Pierwszego grudnia 1943 roku kiero wnlcy tri;ech wielkich mocarstw - ZSRR, I cych mas i narodów ku1Ji ziemsld.ej i który 
USA i A~lili podpiszli w Teher.:mie deklarację o wspiilny(;h dzl'ałantach w woJnte wy~limipuje na ok.res wielu pokoleń n'.eszc:z.p 
przeci~vko Niemcom i powojennej wspó: pracy trzech mocarstw. Dekla.racia ta, której ścic. i potworności wojny... Będziemy dążyć 
piątą l'OC7.nicę obchodzą dziś wszystkie miłujące pokój narody, odegrała wybitną ro- do współpracy i aktywnego ud:z;iału w.szy5t-
lę w odniesieniu - zwycięstwa nad Nieme ami bi Jera-wskimi i w stworzeniu podstaw k'ch zarówno wielkich jak l małych k.rajów, 
powojennej współpracy ~11.iich mocarstw. których narody podobnie, jak nasze narody,' 

I ! l poświęciły swóJ rozum i serce zadaniu znie-z arówno podczas wojny, jak i po jej zra- nych Arm t Radzleck ej na froncie radztec- o.ienia tyrarui, niewoli, ucisku i niietole-
kończeniu, Związek Radziecki wykonywał ko-niemieclnm. W krwawych bojach wojska rancji". 

stale decyz;e Konferencji Teherańskiej. Jak radzieokie odrzuciły hordy hitlerowskie w 
wiadomo, na Konferencji przyjęty został głąb ter~rium niemieckiego, dźwigając na W ciągu minionych pieciu lat Zwłą.z.ek Ila 
plan wspólnego uderzenia głównych sił se. swych barkach główny ciężar działań wojen- dziecki' walczył ak~ywnie o pokój i współ­
juszników nl. Niemcy „Prze<lstaw'.ciele na- nych. Armia Radziecka odegrała decydującą pracę międzynarodową. Dz.ięk:i wysiłkom ZAKUSY AGENTOW BURŻUAZJI 

Agenci burżuazji spod znaku II Międzyna 
rodówki Kautsky, Vandervelde i inni 

•sllowall zdyskredytowa6 zwycięskie rewolu­
cyjne <!oświadczenie partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego. Z drugiej strony upor 
czywie wpajali oni międzynarodowej klasie 
robotnicze.i zdradziecką myśl, że jeżeli na -
wet „eksperyment bolszewicki" jest w naj­
gorszym razie ,.słuszny" w Rosji, to jest on 
rzekomo absolutnie wykluczony w Europie 
Zachodniej. W swej pracy ,.Rewolucia Prole­
tariacka a renegat Kautsky" Lenin daje dru­
Egocącą odpowiedź tym brudnym manewrom 
socjal-imperialistów i wykazuje międzyna­
rodowe znaczenie teorii i praktyki bolszewie 
klej. 

h tab· · h ł ., d kl I bi · łó h il · · 1 · h Związku Radzieckiego opracowane zostały de 
szyc sz ow wo1ennyc - g osl'.a e ara- 1 ro ę "":.,. roz. cm g twnyc s n1em1ec cie. mokratycz.ne trakt ... · ty poko·J·owe z b-..·łymi ••-
cja trzech mocarstw - brald udział w na- t zmuS'11a Niemcy hi lerowskie do kapitulacji. J -

szych rmmowach za okrągłym stołem. Uzgo Związek Radziecki pozostał również wier- te!itami Niemiec - Węgrami. Bułgarią, Ru­
dniliśmy nasze pliany znibzczenia niemiec- ny opracowanym w Teheranie zasadom pQwo munią, Finlend.a i Włochdffil. 
kich s'ł z,\yojnych. O~ągnęliśmy całkowite jennej współpracy wielk-4:h mocars~w. Uzna Związe:{ Radziecki walczy o demokra.~yczny 
poroz;umicrne odnośnie skali i terminów ope jemy w rupelności głosiła deklaracja pckój z Niemc:J.irj' t Japonią. Minister Moło­
racji. które zostaną po:i.i"!4e ze Wschodu. Za-1 trzech mocarstw - W.elką odpowiedzialność, tow wska1ywał na to, że opracowanie tra.Ida 
chodu i Połud.ma ... Nasza ofensywa będzie jaka spoczywa na nas i na wszystkich naro· tu pokojowego z N emcami jest sprawą waż­
nieubłagana i będzie się stale potęgowac. dach zjednoczonych za r-ealizację takiego po- ną nie tylko dls Niemiec. lecz również dla 

Taki właśnie był charakter działań wojen· I koju, który uzyska aprobatę przytłaczają- wo.zystkich naroC.ów europejskich. ,,albowiem 

Z całą właściwą sobie namiętnością rewol•t 
eyjną, Lenin rd~maskował ideolorlę Kaut­
sky'ego i wykazał wielkie znaczenie interna -
cjonalizmu proletariackiego w walce przeci v 
ko wojnom imperialistycznym, o. rewolucyjne 
obalenie imperialistycznej burżuazji: 

DRUZGOCĄCA ODPOWIEDZ LENINA 

Z nieodpartą, zaiste druzgocącą sill\ za­
atakował Lenin w swej książce zdra-

dzieckie sofizmaty pachołka burR:uazyjnego. 
Obnażył on, antyludowy charakteł' demokra­
cji burżuazyjnej. której trubadurem był wła 
śnie Kautsky. Historyczna siła i prawda da­
nej przez Lenina analizy istoty demokracji 

Kongres Międzynarodowej Federaci~ Demokratycznych Kob:et 
Obrady w Budapeszcie 

D.rugii Ś'W;<11towy koai.91-res Mi·ed:zyinairodoiwaj 
F·ederaJOji Del!ILOłkt.'1ill! ycz.w:yd1 Kobillclt rompo~ 

n '-a &i ę peo:W'SU'go gru.dmr.ia w Budaipesrr.cie. 
Na k10m9res l-en praybęd.zie poro<ad 600 dele­
gaiLek z 55 k-ra.jów. Ob-raidy po·Lrwaij4 olk.olo 
5 - 6 d:n.i. 

SeikJreitairz Międrzyinarodoiwt'tj Pedeireqjli Ko· 
b:e-t Detmo1lm>al!ieik Femnialtlde Gu yCl't ośw:ilaid~ył, 
ie ,IMłjwaim:e;isa:ym redian'iem ko•n-giresu joot 
zajęcie bo.jowęgo si~ano~..,.iSJkia. w ob.1xmie po· 
Jr.aj.u pn:ied.rw dm.iailail1111ośc.i imperoauist}"C!llllych 

po.dżeq31aZy wojeamych. Kon.g:-e:;, jia.ko repre­
'WDta.oja &tu mmooów kohile<t, ma poiwa.imą 
rolę do odegremi.a w ogóJ.oośw:.aij:<Ywed kiam­
pain.ili poJooj<>iwej. Te, k:itóre na.jbruro1?foj der­
p.i.ały pod~as woijony, pnrec!s'ęb'orą w~ 
'irOOków, a.by uclwol!lić swe d71ieai, hii>aioi d 
mę-żów od wo1jein z kitórych zyisJci czemp:<e tyl!­
ko gair61łikia kaipittaJSsitów. 

M' ędizyi=ooorwa Federiaoiia K:o l:Yeit Demo­
k!r ait ek wyisttooowia•1a a,p eJ do ko br.et caliego 
świlata. wzywaijąc je do wzręoi1a udmiialtu w ko 111 
greisće w" obromće po•looju świiart:owBgo. 

Radziecka kronika kulturalna 
burżuazvjnej - pisze Marlnin - znalazła z dn" I 
wspaniałe potwierdzenie w doświadczeniach go ie z urzędowymi danymi, na wsi przeprowadzeniu wszechstronnych badań 
ostatnich trzech dziesięcioleci. białoruskiej znajduje się obecnie 3 tysią- gruntu stwierdził m. in., że Pamir ma 

Radziecki system demokracji, był od pierw ~e klubów i świetlic,, 700 ~in stałych i ob- wszystkie niezbędne warunki dla uprawy 
szej chwili ustanowienia 9yktatury proleta- Jazdowych, 500 szk.oł wieczorowych dla zbóż. · 
riatu niespotykaną w dziejach ludzkości I dorosłych i ponad 3 tysiące różnych kur- • * * 
prawdziwą demokracją najszerszych mas. De .

1 
sów. W ciągu tylko 2-ch ostatnich mie- Związek Radziecki obchodzi 50-lecie 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:11 1
, sięcy na obszarach zachodnich Republiki urodzin i 25-lecie działalności naukowo-

p t 
. k b I . 1: zbudowano około 300 klubów i 130 szkół. pedagogicznej wybitnego znawcy historii 

usz a węg1ers a o szarem ro niczym I • * • techniki, dwukrotnego laureata Nagrody 
Rząd nowych Węgier w swoich wysil- ; W ośrodku obwodowym w Jarosławiu Stalinowskiej, prof. Wiktora Danilew-

k.ach na~ ~iesieniem stopy żyoi?W~j lu· ' otwarto w tych dniach planetarium. skiego. W ciągu 25 lat swej działalności 
dno~i me ?IDmął i;pr~wv udostępn1e.n.:a ~e: Urządzenie nowego planetarium zostało naukowej Danilewski napisał 150 prac 
żąceJ odłogiem słyni!JeJ puszty węg'lerskiei wykonane przez pracowników planeta- z dziedziny historii techniki. 
dla rolnictwa. W. ~ celu podjęto wielk1e rium moskie\vskiego. * * * 
roboty, kt.óre uwienczone zostały powodze- * * • 
nleZmk. ń. t k dd h ~ 1 Nagroda im. słynnego uczonego radziec 

Q cem ego ro u, o anyc zos,.an e k" \""l" ł k 
do użytku 12.000 akrów ziemi. 2QO wsi na ~e?o .v i tamsa prz~znana z?sta a w ro 1.J 

Puszcie, które były dawniej najb'ied:niejsz.y· 1 b1ez .. uczonemu lenmgradzlnemu. Iwano­
m:! w całej Europ.ie, zna1dzie się obecnie na wow1, za pracę naukową o Pamirze. Twa 
żyzmych rolniczych obszarach. now spędził 5 lat w Pamirze, gdzie po 

W tych dniach koła naukowe Związku 
Radzieckiego obchodziły piątą rocznicę 
istnienia Akademii Nauk Eepubliki Or­
miańskiej. Akademia ta obejmuje obec­
nie 30 instytutów naukowo-badawczych, 
w których pracuje około 1.000 uczonych. 

Obraz Zll yc1·a w„1e1k·1ego rewo1uc1"on·1sty I a-:~!~~~hd~~r~~tó;Mi::~r{ok~y:i~~~1y::; H I K 1r<>wa, wydany mu 1ako członkowi delega-

M K• L • d • cji radzieck'. ej, która prowarlzila rokowania 
UZeUm llOWa W . en1ngra Zl0 z Polską w sprawie wwarc1a pokoju. 

W jednym 7: hdstoryczmych gmachów Le- W latach 1905-1906 Ki.row trzykrl)tnie był W sześciu salach mieszczą S!ię eksponaty, 
n•ingradu w którym w 1917 roku znajdował areS"Ltowany, a następnie n11 dwa lata wtrą- obrawjące kipiącą pracę ~lrowa w Lenin­
się Ko~itet Centralny partii bo1$.rewickiej eony do więzienia w Tomsku 1 umieszczony gradzie. Tu pracował on przez 9 ostatn'. rh 
mieści się obecnie założone przed 10 laty w „specj~linym pa~lonie". Ale. prmu.re ka- lat swego życia. Traktory i bloomingi, turbi 
Muzeum Kirowa. Set.ki tysięcy ludzi za•PO· zamaty n1e :zaq.mały męstwa KLrowa. Obok ny i generatory elektryczne. radiostacje i 
znają się tutaj z niezwykłym życiem i dzia- zdjęcia ,.specjalnego pawilonu" umieszczona skomplikowane ma•zyny i przyńądy - ca­
łalnoŚoią wierneqo towarzysza broni' Lenina jest fotokopia ' pierwszej kolumny nielegal· ła ta produkcja zakładów leningradzkich no· 
1 Stalina, Sergiusza Mironowicza Kirowa. ne:;o pisma „Tiurma". Wydawanie tego pi- si na ~b'e piętno nieugiętej wolii. bogatej 

Gł b 
,..., . . . j k aty sma zorganiiwwał Kirow w warunk;ich cię- inicjatywy i niezmordowane.i pracy Kirowa 

ę o"''e wrazerue wywiera ą e spon , ., . · . . . ·. . · . . 
które obrazują dzieciństwo i młod<>ść sław- ZKlego w.ię~ienia. . , . . . W:elostronna dz1alalnośc K.i.rowa me ogra· 

I . i t Oto b k dsta· Po WYJŚCJU z więz.ema K1:row pr()Wadz1 niczała się do Leninaradu Z Jego inic1·atywy 
nego rewo uCJon s y o raze pr-ze · d · fi - "' - · 

. . ł . t"czk. U . agu znowu mezmor owame o arną pracę rewo- na północno-zachodzie ZSRR powstai·ą nowe 
WW.Jący ma e m1as e o - rzum, z - 1 . w 1 h · · · <>d . . . . 
bi'Oile w lasach gubernii Wiaclciej W Rosji ucyJną. .sad.ac. muhzeum r~~lJa siędp~ potęzne przeds1ęb 1orstwa , wyrasta1ą nowe e· 

.. b ł t . dn . . . ł . Tu oczvma zwie 7..aJącyc opow esc o ro.u.e lektrowni"' Pod kier()Wnictwem Kirowa zo 
carskie] dY. o. Ob?ed· o z mhł1eisc zesodzan:ł się- życiowt>J c1łowieka , k\óremu naróri radziec· stał zbud~wany kanał który łączy Morz~ 
taj w ro 'Zmle 1e nego c opa, ur 1 k " d 1 · w lk. Ob t l · . · · 

. W śn" . . ł . d stał s'ę do i na a miano ie :ego ywa e a. Baltyck:e z Morzem Białym 
Kiirow. cze ie os1; 1oc1a 1 -0 • - Wiosną 1917 roku Ki.row stworzył w Wła- · 
przł'1ul:lru., a następ.me jako n.aJleps~ u- dikaukaz·e pierwsze Ra.dy ·Delegatów Robot_ W 15 salach muzeum Kirnwa zebrano z gó 
ozen '.1l°sta~ wysłany ?o szkoły mechaniczno- niczycb. Jesienią jedzie do Piotrogrodu ja- rą 10 tysięcy eksponatów. W stworzeniu te-
techmc:meJ w Kazanm. ko delegat na II Wszęchrosyjski Zjazd Rad go muzeum brał udział cały kraJ. 

Piętnastoletni Kirow rozpoczął wal'kę re- i b' erze tu czynny ~dzia ł w powsta:iiu zbroj Prze~ ~czym a zw1ed~a.ią.cych p_rzewija się 
wolucvjną. P'.erwsze kroki! młodego rewolu- nym. Rok 1919. Woina domowa ... Kirow o.ia- o!. . ..14 zycia i pracy wllekie!'"o clzla.la.cz.a pań 
cjonisty znajdują jaskrawy wyraz w doku- je na czele bohaterskiej obrony Astracha.nia,J stwoweg-0, nieugiętego komunisty, płomien. 
mentach l. ekspc-natach muzeum. miasta poloż,onego u ujścia Wołl!L nego bojownika o szcześce ma.s vracuJących· 

pokojowe uregulowanie sprawy N:emiec po 
loży kres obecnej rueokreślonej . sytuacji i btt' 
dzie omacz.ać ustanowienie całkowitego po­
koju w Europie". 

Na przestrzeni całego ok1esu po przyjęciu 
uchwal teherańskich, ZW'l;µek Radziecki w& 
czył o neczywistą współpracę międzynaro­
dową. Ujawniło s1~ to z nową siłą na oblic­
nej trzeciej o.esj1 Zgromadzema Generalne· 
go ONZ. Delegac)a radzie<.Jca wysunęła na 
tej sesji wnioski, których przyjęc:e zapewni­
łoby rzeC'lywistą współpracę między wielki­
mi mocarstwami 
Pięć lat, które minęły od chwili przyj~ 

Uchwał teherańskich, wyki.zały jednocześn'.e, 
że mocarstwa 1.achodnie odmawia.ją przestrze 
gania na.hv-ażnlejs-.zych zasad współpracy, 
określonych we wspómych uchwałach wiel­
kich mocarstw W ciągu pierwszych lat woj­
ny, mocarstwa zachodme stale odraczały 
otwarcie drugiego frontu. ·zresztą drugi front 
odgrywał do kcńca wojny rul.ę drugorzędną 
w porównani-u z frontem r.adz1ccko·niemiec­
kim. O losach WOJDY i termin1e jej zakończe 
nia zadecydował front radz'ecko·niemiec.kli. 

Mocarstwa zachodnie pogwalct}y warunki 
wspólpracy mle,dzynarodowcJ, p.-zyjęte w te· 
herańsk i e.i delU.:oiracj1 t1zcch mocar5tw. Prze­
szkadzają one sprawie )'.IOkojowej uregul<>wa 
nia stosunków, wy&tępują przeciwko zawar­
ciu traktatów pokojowych z Niemcami i Ja· 
ponią Naruszając deJdc.rację teherańską ora2'. 
w~zvstkie nastePne umowy mocar~twa zacho­
dnie opracowują obecnie tzw. „Statut okupa 
cyjny" dla Niemiec i usiłują narzucić narodo 
wi niem'eclaemu ten ,,5tati.:;t" zamiast trak­
tatu pokoj0wego 

Uchw~ły •Nie!kich mocarstw przyjęte " 
Teheranie. Jałcie i Poczdamie są przeszkod\ 
na drodze realizacji agresywnych planów 
państw zachodmch. Dlatego w USA, Angl11 
i Francji prowadzi Siif, wściekłą kampa"llę 
przeciwko tych uchwałom. Koła rządzące 
Państw 1zachodnkh chc'.ałyby uznać te uchwa 
ły 1a nieistniejące. wykreślić je z pamięC;I na 
rodu. Jednakże masy pracujące we wszyst 
!Gch krajach roromieja, że tylko wykonanie 
uchwał teherańsk'ch. krymskich i poczdam­
skich może zagwran'ować narodom pokóJ 
i bezpieczeństwo. 
Związek R?dziecki nalega w da.Iszym ciągu, 

~by warunki umów międzyn 'ł rodawych, nrz.y 
Jętych ooocza.~ wojny. były soelnione. „Zwią 
zek Radzieeki - stwierdził Mołotow w refe­
racie poświęconyll' W1e1'kicj SocJalistycz:nej 
Rewolucii Listopadowej - 1 teraz stoi na 
stanowisku tych układów, obliczonych na 
obronę interesów demokracji, na• zapobieże· 
nie nowej agresji. Związek Radz:ieck1 słusznie 
domaga się. by porozumieni<i te istotnie wy­
kony-wano i by wyłaniające i.ię w związku z 
tym nowe zagadn;enia rozstrzygano rówruei 
na podstawie wzajemn1>go porozumienia zaln 
teresowanych mocarstw". 

W ogniu vrojny dowiedziona została m<>żli­
wość i OWO<'ność współpracy wielkich mo­
can,tw, mimo różnic systemów społeczno-go 
spodarczych Doświadczenie to może i powi!ll 
no być wykorzystane róWnież w warunkach 
powojennych Tylko na podstawie współpra­
cy wielkich mocarstw moiJna zapewnić ber 
pieezeństwo narodów i trw.ał:v ookóJ. 
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Órganizacje partyjne robotniczej Łodzi 
muszą pośpieszyć z pomocą swym towarzyszom na wsi 

Na marginesie konfe:encji partyjnej pow. łódzkiego 
K:on!erencji partyjnej powiatu lód'Zk.:ego I towarzyszy na wsi nie umie czytać 1 pisać, zjednocz.onych robotników peperowców, pe- Bruiyca Wielika. Tak dalej by6 !Die ?l10!e. 

me można porównać - do żadnej z konfe- to ich hamuje ~ w dalszym TO'Z'Woju. Przy pesowców. Jak dobrze jest widzieć na teJ Przyrzekam że podciągniem.7 aekret.arzy kół. 
rencjf łódz.kkh, o których piszemy, Organi- najlepszych. chęciach nie mogą być aktyw- sali, przystrojonej czerwonym! .!>ztandarami, Całą gminę' poddągniemy przed Zje<lnocze 
z.a.cja wiejska, należy to otwarcie i szczerze nymi członkami partii. robotników i milncjantów razem radzących. niem, musimy &ię wywiązać tak jak miasto 
powie<blieć - jest mocno zaniedbana. Delegaci mówili równiet o przełom.le do- Jak dobrze jest, mnie staremu, myśleć, że - nie inaczej". 

Na konferencji partyjnej, która się w tych konanym na skutek uchwał sierpniowych. cała klasa robotnicza żyć będzie bez kłótni • • • 
dm.łach odbyła, towarzysze - zarówno 1-&zy Mówfono o radości z powodu Zjednoczenia i razem z chłopstwem zbuduje taką Polskę, Chcemy tu jedno stwierdzić: organizacja 
sekr, tow. Dryzner w swoim sprawozdaniu, obu Partii. o którą walczyliśmy". wiejska powi~tu ł6dtJkiego poslada aktyw, 
jak i delegaci w dys:kusjł - wskazali na j Ze wzruszeniem wysłuchaliśmy towarzysza O nowym stosunku członków Parti do posiada cennych szeregowych członków kół. 
wszystkie bra<kli 1 niedociągnięcia. Pierwszym JUucza.ka, rolnika- gminy 'Gospodarz, starego spraw gospodarczych kraiu świadczy nuta Jednakże dla realizacji wszystki'ch zadań, sto 
brakiem, z którego wynikają wszystkie po- bojownika sprawy robotnkw-chłopsk.iej, któ dumy w przemówieniu aleksandrowsk:ich to- jącycb przed wsią konieczna Jest s~ała, l!Y· 
zostałe, to niedostateazn.ie systematyczna ry nam opowiada o ziednoczeniu. warzysz.y, gdy meldaw'łli o wykonaniu pla- stematyc:ma pom-0c aktywu mle.isk!ego, fa.­
praca. „Rok po roku 1 maja przychodziłem przed nu w dniu 25 list.opada br. brycznego, Przebieg Trzeciej Itonferencll 

Oto co o tym xa.g.adnieniu mówi taw, Dry wojną do miasta TJa demonstra~ie robotnicze, Dowodem tego nowego stosunku było także M'-!e:'.'tltiej wykazał, że ten aktyw mocny, 
soer w swoim spraiwozrlaniu, Patrzałem na PPS-owsJ<.:e sztandary odcięte przem6wien:e sekretarza Komitetu Brużycy -<iarny i zdecydowany, Łódź robotnicza po-

Dotychcuso •t , od naszych przez ich przywódców. Patrza- W'.elkiej. tow. K 1elskiego, który dopiero ze si.a.da. Tak, jak we wszys~kieh przełomowych 
~ówno K ~et p~e .Ktm. etow_ k . łem rok Po roku, jak granatowe kozaki -tłu- sprawozdania d-owiedział się, że jego gmina okresach Polski LudoweJ, tak l iym r~n:em 
ml

• ·~kJ'ch Offil e u ochwia owego ,la ł..J. ką naszych robotników p3.łkarni, zrywają jest na dwunastym mieiscu w Ulszc:-;aniu po- eh!opi województwa 100.Zkiego czeltaJą .JNl 
eJ~. oraz gminny - o~ran.cza v b . · d tk t t f n t j · Ł d r lti d k taktó . ł "' , · nasze szbndary. Jak do rze iest patrzec o- a u grun .owego, pomoc ze s rony organ zac,µ par y neJ o z. 
~ 0 cm w 1 wspó pr?<;_Y z. po& ... cze becnie mnie staremu, na tę salę, w;dziei' „Taki wstyd na dwunastym miejscu Barbara s. atus 

g ymi ~e_:;en?Wtkymi . afldywk 1.~'anu,t .ohar- 11-1111 ..... 1111-1111-.1111~1111~1111~1111-1111-11111S:m11111=--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111--.1111ll!m'Dm1 1lliZlll czonymf \U..les1ą am: un CJI par y]Ilycb 
( spolecznych. Zebrania kół odbywały się Haltio„ laallo ! ... u Polshie Radio .t 
tylko w okre5ach wielkich kampanii par -

:;~~\z~~~. z:;~~a~oła~i~tó::~e !~ Zarówka i ołośnik przestaną być przywile1·em rały aię p0 4 do 8 miesięcy i tyleż czasu 6 
nie widziały przedstawliciela wyższych 
instancji partyjnych. W czas.ie akcji o­
czyszczenia &zeregów paryjnych i wybo­
rów delegatów, okazało się, że w kołach 
jest szereg towarzyszy chętnych 1 .zdol­
nych do pracy partyjnej lecz nie 
wykorzystanych i przeL Komitet Powia­
towy 1 Kom'.tety Gminne". 

, Przebieg dyskusji - WYPOwiedz:I. dełega­
tów, świadczą o tym, że j~t aktyw wiejski 
i to dobry. Na 112 obecnych delegatów - 23 · 
zabrało głos w dyskusji, I 

- Tyl1ko jednootk!i pracuj~ - mówi tow, 
W6kłk, sekr_ Komitetu Gm:łnnego. - Jeden I 
toiwanysz pełnl 10 funkcji, a poz05tali nic 
nie robią. G<iyby kaix:ly pakem tylko do­
tknął wozu - napewn.o by wóz ruszył, a 
jednemu ciągnąć trudno". O tym samym 
mówi tow. Jalroł.,-Skl - majster, przodow­
nilc zakładów aleksandrowsk'.ch: 

„My ~mi jesteśmy winni - nikt in.ny. 
O~iążamy jednego za bardzo, .Innych nie 
potrafiliśmy wcale zaktywizować". 
Mogłabym zacytować w'ele podobnych wy 

pvwied.7..i. Ale te wystarczą, by stwierdzić, 
że organizacja partyjna powiatu dotychczas 
nie działała w myśl uchwal sierpniowych, 
nie zmobil'.zowała całej organizacji do reali­
zowania tych uchwał, 

• * • 
Słabym odC:nkiem jest wychowanie ide­

ologiczne członków partii na wm. I w tej 
sprawie pozwolę sobie zacytować wstęp ze 
6prawozdania taw, Drymera, 

„Trzeba stwierdzić - mówił tow. Dryzner 
- że wychowanie ideolog.:Clllle cz.łonk&\v kół 
wiejskich było bardzo słabe. Komitet Powia 
towy i Komitety Partyjne nie stały na wy­
sokości zadania, nie docen:aly jego 1.nacze­
nia. Jaskrawym przykladem niewłaściwego 
podejścia do :z;agadniema s:mtolen.ia jest fakt, 
że nie został zakończony kurs terenowy, na 
który sporo towarzyszy zapisało &ię, a kurs 
korespondencyjny ukońceyło tylko 8-miu to­
warzyszy. 

„O niewłaściwym stosunku do wycliowanla 
ideologicznego świadczy 1 to, że towarzysze 
nie czytają prasy partyj;nej, mimo, że prasa 
do nich dOC:era. NP. w gmin.ie Brużyea Wiel 
ka wsi Szatonia • „Trybuna Wolności", pre­
numerowana i opłacana przez członków ko­
ła 1eżala wiele tygodni spokojnte w f.Zllfla­
dll'ie sekretarza k-0la - przez; n'kogo nie 
czytana." 

W dyskusji delegaci uzupełnili jeszcze 0-
cenę swego sekretarza swoimi uwagami. 
Wskazali na to, że nie tylko nie było nale­
żytej pracy szkoleruowej, ale że organizacja 
partyjna. jeszcze nie wypowiedziała wojny 
analfabetyzmowi, zaledwie rozpoczęto orga­
nizowanie kursów dla analfabetów. Szereg 

• W roku 1689 w wolnym mie§cie Hamburgu 2'a­
gmął w tajemniczych okolicznościach pewien ku 
pioc żydowski. Zona jego Glikl fun Hameln przez 
trzy lata usilu.ie rozwikłać sprawę zniknięcia. jej 
męża.. Wreiizcie wykrywa mordercę - zwraca. 
się do burmi~trza. o ukaranie zbrodniana.. Bur­
mi1<trz żąda dowodów na. poparcie· oskarżenia 
Rkierowanego przeciwko synowi ogólnie poważa 
Mj, mieszczański11j rodziny niemieckiej. Wszyst­
ko układa. Rię tak, że morderca. zdawałoby się 
ujdzie bezkarnie. Glikl walczy nieustraszenie o 
sprawiedliwość mimo, że opuszczają ją małodu­
szni przyjaciele, że podburzony tłum wszczyna. 
pogrom żydów hamburskich. Dzięki jednak har­
towi i wytrwałości Glikl osią.ga. swój cel i wła­
dze miejskie są zmuszone areszto~vać zabójcę. 

Tak wygląda streszczenie sztuki M. Bauma­
na. „Glik1 Hameln żą.da sprawiedliwości" - o­
partej na autentycznych pamiętnikach Glikl z 
xvn wieku. . 

Sztuka ta jest pewnego rodzaju wykładem 
myśli całego narodu żydowskiego, który nie wy 
maga fałszywego współczucia i litości, a. żą.da 
sprawicclliwości - „Podi;tawą na~zego świata 
powinna być słuszność i sprawiedliwość a. nie 
litość'' - głosi Glik1, która potrafi być bez­
względna. dla rodzonego syna, gdy ten dopuszcza 
się ezalbierstwa.. 

Założenie to jest aktualne od wieków po dzień 
dzigirjszy, wszędzie tam, gdzie toczy ~ię walka 
o sprawiedliwość jednaką. dla wszystkich. 

* • * 
Łódzki Teatr ~vdowski wvsta.wil J)OWYŻSUI< 

Młodzież lódzk a zradiofonizowała na cześć Kongresu osadę Dąbrowice 
1 niektórym gospoda.room sookoju, a szcze-

1 
gólnie Jaszvńskiemu i wóitowi. Zdawali 
sobie s-::i-rawę, że te słupy i druty. grające 
na wietrze, to droga, którą. na wieś kut­
nowska idzie nostęp i kultura. I wreszcie 

1 
nie W''trzvmą.li, 

- Co u licha, wiecznie będziemy sie­
dzieć przv kagankach. Trza je wymienić 

• na żarówkę. 
I Ten projekt rznioony na Gminnej Radzie 

Na...""Odowej w 1947 roku, stał sie a.z;<Siaj 
faktem dck~nanym, 

CIĘŻKA I TRUDNA DROGA I 
KU SWIATł..U.„ 

Do projektodawców przyłączyło się Jesz. 1 
C?.e kilku gos:podarzv. Nawiązano kontakty 

. ze Zjednoczeniem Energetycznym i wła-
N a krańcu powiatu kutnowskiego, 5 ki- dzami wojewódzkimi. UzYskano pożyczki 

fomet~ów <;>d szooy, biegnącej do Włocł~w- cztery i Pół miliona złotych. Rozpoczęła 
ka, lezy WleŚ- osada DąbroWlce. Stara Jest się budowa linii 
~o osa.?a•. a tradycja jej powstania ~ęga, I Trud.na to była droga ku światłu. Ni~ 
Jak moWlą gospodarze - „ho, ho, ruepa- wszvscy patrzyli chętnie. jedni oomagah, 
miętnych cza.sów". Zroozt:l, styl budowy drudzv trzvmili się na ubOczu. Bvło cięż­
ni~tórych budynków wskazuje na ich sę-1 ko .. Aż w 1948 roku starostwo i wicewoje­
dziwe li:ta. woda Kuoner przyszli osadzie z pomocą. 

.Na ruezgorszych, a.le podm?kłyclt .1 nie- 1 7.iedn!)M'.enie Energetyczne dodało j~zcze 
zdrenowanych gruntach, rozsiadło się po- I dwa miliony złotvch nożyr..z.ki i wresreie po 
nad 60 gospodarstw, przeważnie malo 'dwoch vełnvch latach, latach wielkiego 
i średniorolnych, tworzących osadę dość ! wvmłku zabłysły 8 listopada pienwze 
rozległa i rozciągniętą. na długości dwóch I śWiatła_ PierŃsze elektryC"...ne żarówki. 
kilometrów. 

Mimo. że osada należy do dużych, nic się GŁ~ Z D~~GO ~WIATA:„. 
w niej ciekawego do czasów wojny nie Dąbrowice - to, Jak S'lę mówiło dawmeJ,­
działo. Może jedynie tylko powiększała się świat zabity ~esikami. Dziś. je.<>t od>yr?~~· 
stale liczba gosvodarstw przez rozdrab- Przez te des.ki pne.saczvł s1ę promien Jas­
nianje i tworzenie W te~ SPQSÓb nowych. Jli~i:v-~"'0 ;,,+>-l. 'P: dC"1C"r', t•:nh T"'JWStałv 
- ,.Tak to już bvło w Dą.browicach od lat, S2pary, nrze?! kto:r;e .dos,VU s1e. do osady 
że jak miał g-ospodarz cztery hektary, a gfos z „dalekieg? s:v1a~a . Radio. Jeszcze 
podzielił między dzieci, to powstawało dwa lat~ tem:i .rueWlellu detektor był ~z?o 
cztery lub pieć a nawet więeej nO".Vycb go- ba i na_-tważmeJ;;zym meble~. skromne1 ::z­
spodarstewek". tv. a 1ednoczesrue rzadkosCia w osadzie. 

Ale to były czasy dawne, czasy p~edwo A duś ?„. 
jenne · - „Phi! Taka cl pchła" - mówią po-

. gardliwie gospodarze. Bo dziś cała wieś 
ZAlJZĘLO SIĘ PO Wl'ZWOLENIU.„ - osada ma już zainstalowane głośniki. 

tchnienia. Kongres - Kongree powtarza­
M. Rosły jak grzyby oo deszczu słupy, 
rzucano sieć napovric.>trml}.. W chatach za­
kładano instalacje i włą.czono głośniki. Bu­
dowa.no radiowęzeł. Zapał i siła młodych 
l'tłk w trzy dni ditly osadzie 80 głośników 
i 4 kilometry linii. Trzv dni niezwyczaj­
nych, trzy dni na cześć Koogresu. 

Gł,OSNIK I żAROWKA PRZESTAŁY 
BYC PRZYWILEJEM l\UASTA.„ 

28 listopad. Na phcu rrzed Zal'"l.ądem 
Gminy thrm ludzi. Z• nad wejść domów 
powiewają flagi. Wielkie święto w Dąbro­
wica.eh. 

-Il Hallo, hallo - tu mówi radio„, -
Przez glośniki g-łos bębna. Wsmscy go 

poznają. i uśmiecha.ia radośnie. To wart­
nik - dziadek Fijałkowski wali w swój 
werbel. ten sam, któregv"J gfochvm warko­
tem ogła~zał dwa lata temu zebranie dla 
naradzenia sie nad STJrawa światła. 

Za chwilę .iunacv \ harcerze, młod.zid ro 
botniczej Lodz.i. prz~k?zu.ia osadzi.e wyniki 
pracv trzech dni, a które to zacieśniły wię 
zy, łącza.ce wieś z miastem. Robotnicy 
e-Mri?et"ki oddają na zav.rsze osadzie lini~ 
elektryczną. Po wyzwoleniu osada poczęła się stopnio 

wo przeobr::i7ać. Powstała ,.Samo"::>omoe", 
zbudowano Dom Ludowy, szkołę, remizę 
strażacka. Słowem zaczęło się coś dziać 
i coś robić. Początkowo patrwno na te 
inowac.ie z nieufnością.. A dziś„. Dziś bez 
zastanowienia k?żdv i?;o&'t>odarz powiada­
--A jednak po wojnie zorganizowano do­
brze Dah-.:-owice i wiele w naszej os1dzie 

. MJ,ODZIEt ŁODZKA DLA WSI -. ,.Wiecie, kumie" - słyszę l"07,mow~. 
Szybkimi kroka..mi nadchodzi. Kongres. - •. .lak wczoraj szOOłem od Nowe.i Wsi do 

Młodzież łódzka Państwowej Technicznej nas?'ei. iuż l'\"I. " 7 +"t'V l<llometrv ·widać bv­
Szkołv Przwiysłowe.i Uc.?!Ciła godnfo ten o ło. fo w nas~.<Jj n.rsi coś się Z'!l'.lieniło. A Wi­
doniosłvm zna.czenju akt historyczny. cie dJn~g-o? Bo lamT)" . plr'ktryczne tak 
Chłoocv zrzeszeni w szeregach SP i droży- jasno Ś'•r0 cił'7 ż0 <iż raźnfoi hvło wracać". 
nie harce~kie.i •. lladiofonia" powP<lrowali - „Tak. tak. M'ł.ci~ racji", I choć cię~ko 
do Dabro~vic. Prz:vieto młodych chłopców hrle „;~arów dźwig?ć. to :ied!"ak to wiel­
serdeCZ111ie, odpłacili za nią gospodarzom ki" do1'·,·ofu'ip,jstwo. I P-'1.zety się tsr:i.z po-zrobioow". · 
swa praca. czvt->. i rs.dia '1osłucha". 

. LINIA, KTÓRA l'o"IE DA WAtA Pod okiem instruktora techniCZIIleg'(I Pol- Tek. ~arówka i glofurik i gazeta codzien-
SPOKOJU... skiego Radia Bogdai'tSkieg-o i illlż Rzymow- na ,y„„„„~nl" bv,( Tll'Z',.,..r''~'~"""1. mh:.sb. Sta-

Obok ws.i, od Kraiewa M'Zebiegała. ~nia \ skie.g-o oełne trzv dnl wrzała nraca. Trzy~ łv s.:'.ę także w Nowej Po!Sc"' n,...,•'Wileiem 
elektrJczna. Ta vrł<>4...,i"! Hnh . .,,;„ o<>w<ih E!'rnnv nracowałv w nocie cooła bez wv- wsi. T. !i'l'.'""""'era. • 

„Glikl fun Hameh; żąda sprawiedliwości" życiu kulturalnym - etanowi przeżycie dla każ­
dego widza. 

Zaczyna się i kończy eztuka. w muzeum, gdzie 
oprowadzający opowiada dzieje Glikl przed jej 
portretem. Daje to widzowi i należyte powią.za­
nie z odll'n'lvm tłrm a'kcji i 11odkrrśl:i. jej hiRto­
ryczny d.v~tnns, mimo ·nirprzf'mijajqrPj a'ktualno 
ści znlożrń. Akr,ia ~arna. mimo 11ozornych zagmn· 
twa.u jeRt RzekspirowRko pTOsta. I chociaż widz 
od porzf!tkn wi11, 7.e prawdn zwycirży i sprawie­
dliwość zatriumfuje - do końca sztuka trzyma 
go w napięciu. 

sztukę powierzają.c rolę tytułowii. i reżyserię 
Idzie Kamińskiej, znakomitej artystce, której 
gra potrafi do głębi wzrusza6 nawet widzów 
nie znających języka żydowskiego. 

A tacy właAnie widzowie wypełnili w nbfogly 
wtorek salę Teatru żydowskiego przy ul. Jara­
cza. Nr 2. 

- „Pornz pierwszy w dziejach rozwoju kul 
tury i eztuki żydowfikiej w naszym kraju, pora.z 
pierwszy w dzirjach Te2.tru żydowskiego na zi.e 
mi polskiej, aktor żydowski otrzymał możność 
zaprezentowania się społeczeństwu pol~kiemu. 
poddania. Menie nrzP.c1stawicie1om kultury pol· 
skiej swych wysiłków twórczych, FWJ'Cb Osiąg 
nięP -. mówił sekretnrz odnowi<'dziAlny Wo 
jewóilzkiego Komitetu żydowski<>go :!.dw. Ana· 
tol Wertheim, witając gości na uroczystym 
przedstawieniu. Na przecl~tawi.enie to przyh~· li: 
min. Kultury i Sztuki Stefan Dyboski, Prezy­
dent tow. St~w:iński, woj. Szymanek, wicepre· 
zydent tow. Bngajski, oraz przedstawiriele par 
tii politycznych, organizacji społecznych, 11rasy, 
Fądownictwa, literatury, teatru, nauczycielstwa 
i młodzieży. 

- Mur nie do przebida oddzielał od :prze­
strzeni wirków kultnrP żydow~ltą od kultnry pol 
skiej - m6wil dalej adw. Wertheim. __. Mury tr 
go ghetta kulturalnego zostały i.niesione wraz z 
ich fundamentami dzięki vrzejeciu władzv nrzez 

lud prncujący miast i w~i. W tych warunkach 
znikn~ć musiała i zniknęła wroga obcość kult.ur. 
Budu,i~c naszą kulturę w swej formie narodową.. 
dążymy do kultury o tre§ri ROr,jnlistycznej i w 
tych dążeninrh wstępujemy na jedną. drogę z 
kulturą polską. Na tej w~p6lnl'j drodze do knl­
turv ~orjalist~'rz11ej mBmy nrzcd oczvma. wspa· 
niałe osiągnięcia narodów Związk11 Radzieckie· 
go, gdzie d7i~ki stalinowskiej polityce naTodo· 
wościowrj Eastąpił rozkwit kultur najmniejszych 
nawet narod6w Obok bogatl'j Wfl wspaniałe tra· 
dyr je k111tury narodu rosyjskicg'o''. 

Pi<,'knc. rho6 ~kromne kostiumy, charakteryza 
rja tnk dobra, że niewidoczna, niekrzykliwe de­
korar,ia pozwala.il). skupi6 się i bez prznszkód wi 
dzieć eamą. czystą ·grę aktorów. - A gra ta 
jest rndziwiajęc·a. Posta~ Glikl jest. więcej niż 
prawdziwa, bo kaźdy jej pełen prostoty ruch, 
~pojrzenie, intonacja głosu - przykuwa uwagę 
i wv.hśnia wszystko widzowi, nieznajqcemu 
języka.. 

Min. Dyboski powiedział między innymi: -
,Postrpowa kultura żydowska w Polsce jest czę 
~cią skłPdową pMtęr>owej kultury całego narodu 
oolski 0 ':'.0. D!)Żyrny flO tR.kirj kulturv, która. nir 
zna. r6żnic rA•ow:veh - kultury głęboko ludzkiej 
w swr.i trrś«i, kultnry hóra wyklucza wojny. 
nienawiść rasową. i ohrość mi<?clrv narodami. D~ Poza grą. Idy Kamiifakiej - artystki i reży· 
żymy ilo ]r„ltnrv soejalistycznrj! W duchu tych •erki na miarę świntową, wyróżnili się Jakub­
·'łążcń wyrhownjemy nasze rokoleuie. '.:{, Meislt>r - o niesamowitl'j nieruchomrj twa 
Lndność żydowska w Polsce, która po strasz· rzy i obląkanyrh, a tak wymownych oczach. 

nej kR.taFtrofie z zapałem odbudowuje swój byt Dalej - M. Mclman w roli doceniającego „ecbt 
deutsch" swoje dostojeństwo Burmistrza. Nie i swoją kulturę, spotka się z 11cłną. pomocą. spo-

R P , można rilwnież poza tą. tróika pominn~ "'ry M. ·~r7nństwa polskiego i :>;rflu nnszego anstwa. S d M G . . L S 
1 

"' '" · en a, . 7rrnszteJna, . to arskiej, 1. Białko 
* * * I wiczA. N. Wólfowicza, S. Szternfclda, N. Kare· 

Uo można powiedziee, o sa1u) ili przed8tawie- ni i K. Efron. 
niuł Bezwzglednie eta.nowi ono wvda.uenie w . .KAZIMIERZ JERzy ZALEJSKI 
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Przyszlo!le komunikacyjnych urządzeń Łodzi ff' 1.ę i z powroteft!. 
TAJEMNICA 

PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO EF 

· Przystanek kolejowy na pl. Niepodległości port wodny -w Ozorkowie 

Łódź można połączyć z morzem sieciq kanałów! 
Przechadzając się spacerkiem po Łodzi, 

spotykamy tu i ówdzie pięknie i równo 
uszeregowane na krawędzi chodników ullci 
nych blaszanki. Oczywiście, nie mamy nic 
przeciw tym „estetycznym" szeregom: wie­
my, że są to puszki ze śmieciami, które cier 
pliwie oczekują na przybycie Z. O. M.'n, 

W lokalu Nt.eulnej Organiu.cji Technicznej w Lodzi odbył 1i~ w dniu 27 b. m. zorga.ni~ stale zwięk!za, powodując duże trudno,ci komu- i 
lł'any przez Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Komunikacji ciekawy wieczór dyskusyj- nikacyjne. Należałoby odciążyć ruch handlowy! 

ny na temat zagadn.iei!. komunikacyjnych Łodzi. z ulicy Piotrkowskiej przez otwieranie więk·: 

W zebraniu wzięli udział poza członkami Stowarzyszenia przedstawiciele Zarządu miasta, szych domów towarowych w dzielnicach robot-1 
ale ••• 

Ur~ęd·u· Plan~wania, Dyr?kcji .Kol.ei, wyższych uczelni i przemysłu. Poszczególni referenci niczych. Równoczefoie ułatwiłoby to także kon· 

omow1h ~ole_JnO wszystkie ~ziedzmy komunika cji, ich stan dzisiejszy i ptojekty na przyszłość. sumentom robotniczym nabywanie potrzebnych j 
Ot, np. 30 b. m. zauw&Zyllśm:r, łe !I po­

sesji przy ul. Nowotki 88 wystawiono przed 
dom nie tylko puSl'lJki ze śmieciami ale rów 
nież i sporą kupę odpadków nie w puszce. 
I to jednak gotowi bylibyśmy wYbaczyć. 
gdyby nie okoliczność, że powyższa „wy­
stawa" zosta.ła ulokowana akurat na przy­
stanku „6" I „17". Dlaczego na przystanku 
- nie bardzo rozumiemy. Przecież Z. O. M. 
przewozi śmiecie samochodami, a nie tram 
wa jem. 

Po omówieniu ogólnych planów urbanistycznych szczegółowo przedstawiono problem komuni· towarów bliżej miejsca zamieszkania. • 1 

kacji kolejowej. Te problemy rozwoju Łodzi i jej komunikacji l 
Obl!cnie łódzki wtzeł kole,Jowy pracuje w trud Należy jeszcze tylko wspomnieć 0 projekcie są_ tak ~ywotne. i. istotne_ dla lu_dności n_as~ego i 

nych warunkach. W 1938 roku przez obydwa rozładowania tłoku na ulicy Piotrkowskiej. Otóż nuasta, ze .uwazah?yiimy _dyskusJ~ ~ad mm1 ~a! 

dworce łódzkie przyjechało i wyjechało 5 milio- uważa się, że umieszczanie wyłą.cznie na Piotr· b~r~zo pozą.daną i cbętme udz1~hmy -:i,a mą 1 

nów podróżnych, i:aś w 1947 r. około 9 milionów. kowskiej większych domów towarowych, skle- \ m1e.1sca na lamach „Głosu Robotmczego . 

, pów Centrali Tekstylnej czy też PSS, tłok ten S. Baderowa. 
'.Analogicznie w 1989 r. przeszło wagonów to-

warowych około S.100 dziennie, a. w 1947-4.000. 
Ten stały wzrost ruchu kolejowego wymaga 
wi~kszych inwe~tycji, które przystosowałyby 

obecne niedostateczne urzą,dzenia do zwiększo· 
nych potrzeb. 

Obecnie opracowywany jest projekt przebu­
dowy całego w~zła. Dla potrzeb ruchu osobowe· 
go ma zostać zbudowana nowa. linia średnicowa 
z Widzewa. do Łodzi Kaliskiej z dworcem cen­
tralnym przy zbiegu ulicy Brzezińskiej. i Fran­
ciszkańskiej. 

Miasto ju~ zarezerwowało tereny pod budo­
wę nowej liniL Dworzec centralny ma jednak 
swych przeciwników. Wysuwana. jest koncep­
cja rozbudowy Dworea Kaliskiego, jako dwor­
ca eentra.lnego, przes który przechodziłyby po­
ci'łgi O!lobowe we wszystkich kierunkach, a przy 
ul. Br~zi:ó.skiej zostałby urzą.dzony jedynie 
przy11tanek. Również dworzec Łódź · Fabrycz· 
na. .zostałby skasowany lub też przesun,ięty dla 
potrzeb ruchu podmiejskiego w kierunku ulicy 
Zagajnikowej. 

Ciekawy projekt wysuwany jest przez urba· 
nłstów. Chcą eni pne11un'ł6 lini~ obwodowt Wi­
dzew - Chojny - Łódź Kaliska bliżej •ród­
mieścia 1 przysta.nk:iem na Pla.cu Niepodleglo­'ci. Dzięki temu przesunięciu dzielnica Chojny, 
rozdzielona dotychczas nasypem kolejowym, mo· 
głaby się swobodnie rozwijać. 

Po przedstawieniu planów ulepszenia na· 
wierzchni dróg kołowych i projektu budowy lot­
niska koło Cyganki, omówiono bardzo ciekawe 
plany rozwiązania komunika.cji wodnej w Ło· 

dzi. 
Chociaż pierwsze fabryki tekstylne zostały 

. załotone w Łodzi na podstawie opinii Staszyca 
o obfitoki wód gruntowych, to jednak obecnie 
wody te zanikają,, przemysł cierpi na. brak wo· 
dy i miastu zagraża powiększający 11ię 11tały de­
ficyt wodny. Planowane doprowadzenie wody z 
Niebieskich ~ródeł tylko częściowo pokryje ten 
deficyt. Radykalnym rozwią,zaniem byłby opra­
cowany już projekt spiętrzenia wód rzeki War­
ty i Pilicy i przekopania kanału w kie!iłlnku 
rzeki Bzury. Urzeczywistnienie tych plan6.,- da­
łoby Lodzi własny port wodny w Ozorkowie 1 
połączyło sie<:ią. kanałów z morzem. 

Zrozumiale, te plany te nie wchod:6ę. w za· 
kres sześciolatki, gdyż realizacja ich będzie 

wymagała dłuższego czasu. 
W planach miasta przewidyw&n& jest te! bu· 

dowa mniejszego kanału wzdłuż rzeki Olechów­
ki. Projekt ten ma jednak swych przeciwników, 
którzy twierdzą,, te kanał taki wewnątrz mia· 
sta stanie się. niezdrowym ściekiem odpływów 

fabrycznych. 

Niestety, z braku miejsca nie można wyczer­
pać szczegółowo kilkugodzinnej dyskusji, w któ· 
rej poruszono ba.rdzo dużo interesujących zagad· 
nień. 

Z KOMENDY SP 
Komenda Wojewódzka Pmwzechnej Orga 
ni'Zacji „Sh!żba Polsce" zawiadamia., te ju­
nacy z terenu Lódź-Miasto mający odby­
wać treningi na lotnisku w Lublinku, win 
ni zgłaszać się w dniach: wtorki, środy 
i piątki godz. 7 rano (zbiórka na placu 
Leonarda. przy zega:r7.e). 

Uwaga, kierownicy świetlic i Rady Zakładowe! 

2 KINA SWIETLICOWE 
P. P. „Film Polski" Okręgowy Zarząd 

Kin i E. F. w Lodzi zawiadamia kierowni­
ków śwrl.etlic, organizacje politycme i za­
wodowe, że w związku ze Zjednoczeniem 
Partii Robotniczych, w mies:ią.cu grudniu 
br. uruchomione będą na terenie m. Lodzi 
2 kina świetlicowe. 

Kina e wyświelać będą w okre!\ie tym 
filmy najnowszej produkcji radzieckiej. 

Zamówienia przyjmuje i udziela in!or­
mac.ii, Refe.r~t Eks-ploatac.ii Kin Rucho­
mych w Łodzi. ul. Tra.ug-ntt'l. Nr 8. telefon 
107 -95 wewn. 3. 

Młodzież czci pracą Kongres Zjednoczenia 
W sali „Lutni" w Lodzi odbyło .si~ w tych terenie fabryk przy wykonaniu planu. Słucha­

dniach zebranie młodzieży, &tudiują.cej na Kur- cze Kursu zobowiązali się ofiarowa6 po 8 godzin 
sie Przygotowawczym na Rok Wstępny U. L. Ze- prac.y fizycznej w fabrykach. Prace te wykona 
branie zwołane zostało z inicjatywy samorzą.au ne będą. do dnia Zjednoczenia. Równocześnie 

i Koła Z. M. P. Zebrana młodzież na wniosek młodzież łódzkiego Kursu Przygotowawczego 
kol. kol. Nowaka i Kurzawy postanowiła uczcić wezwała do współz&wodnictwa młodzież z in­
dzie:ó. zjednoczenia sit obu bratnich partii ro- nych miast kraju. 
botniezych przez wzięcie udziału w pracy na 

Spółdzielnia pracy na terenie województwa 
W szeregu powiatów naszego województwa co­

raz częściej powstają, samorzutnie spółdzielnie 

pracy, które dają dodatkowe zatrudnienie ma· 
łorolnej i bezrolnej ludności danego obs~aru. 
Wykorzystuje się przy tym warunki lokalne -
dawne ośrodki wytwórcze zostają wznawiane i 
ulegają. odbudowie przy jednoczesnym zorgani­
zowaniu ich w spółdzielnie pracy. 

W ten sposób powstały ostatnio na terenie 
powiatu koneckiego 2 spółdzielnie pracy: w 
Rzucowie, gdzie znajduje się. odlewnia żelaza, 

która dotychczas czynna była 2 - 3 dni mie­
sięcznie, a obecnie przez zorganizowanie ~pół­

dzielni pracować b~dzie stale, i druga w Rado 
szycach, osadzie znanej od dawna z wyrabia­
nych tam wozów. 

'POŻYTEK Z „CZTERECH (?) ASOW" 
Sporo, proszę Was, obywateli ignoruje 

fryzjerów „w części dotyczącej usuwania 
zarostu z twarzy, brody, tudzież podbród­
ka". Obywatele ci golą się w domu. Jedni 
brzytwą, drudzy żyletkami. Otóż z tymf ży 
letkami to jest pewien kłopot. Od czasu do 
czasu ich „niema", a gdy już „są" ..• 
„Zapytuję Szanowną Redakcję - pisze 

nam Czytelnik Antoni R. - co ja mam wla 
ściwie robić z tymi naszymi żyletkami? 
Nie ze „starymi". bo te oddaję na złom, a 
ze świeżymi? Bo golić się nimi, proszę Re­
dakcji, nie da rady: jeszcze mi twarz -z bro 
dą I podbródkiem mila, rzeźni na niej usku 
teczniać nie mam zamiaru. Takie, uważa­
cie żyletki tępe. 

Przy okazji donoszę, że nożyków „Cztery 
Asy" moja córeczka używa do temperowa­
nia kredek. Do teco to się one jeszcze na­
dają." 

DO KULTURY - PRZEZ BRAMĘ 
Podobno na ostatnim Kolegium Zarządu 

Miejskiego zgłoszono wniosek o wyremon­
towanie bramy domu przy ul. Piotrkow­
skiej 243. Motywy: brama. ma wygląd nie-
estetyczny. /. • 

Sprawa została przekazana do załatwie­
nia Nadzorowi Budowlanemu. Być może te 
dy t. zw. Centralny Dom Kultury Robotni­
czej (bo on to się właś"" mieści pod wska­
zanym wyżej a.dresem) będzie miał este­
tyczną bramt;. No, a co, u licha, 'ZI' estetyką, 

że tak powiem - „wnętrza domu"? W dal­
szym ciągu „Hrabina 1\-larica.", „Ksieżna 

Czardaszka", „Baron Cygański" tud7icż 
„Cnotliwa. Zuzanna"? E. 

NARADA WŁÓKNIAREK W ŁODZI 
Ogólnopolski Zjazd aktywistek związkowy cit 

W dniu 29 li"topada b. r. odbyła się w Lodzi Obradom przewodniczyła tow. Piwowanka rnimo. iż sieć żłobków i przedszkoli jest milnie 

zwołana przez Wydział Kobiecy Zarią,du Głów- sekretarz Komisji Centralnej Zw. Zawodo- rozbudowy,vana - jeszcze istnie,ie wiele ośrod­

nego Włókniarzy Ogólnokrajowa Narada akty- wych. ków fabrycznych, w których bra'k tych inst,vttl· 

wistek związkowych. Il,yskusja w czasie Zjazdu objęła szereg naj- tji opieki nad dzieckiem robot niczvm. Wii:k-

Wzięło w niej udział około 300 delegatek. aktualniejszych spraw. Zagadnienia wspólza- •zość delegatek wysuwała r1iwnież dez~· dcrat or-

Reprezentowane były licznie przodownice pracy, wodnictwa pracy, czynu Kongresowego, racjo- gauizowania w zakładach pracy szwalni. ]Jrnlni 

czlonowie Rad Zakładowych, Komisji kobie· nalizacji pracy były poruszane we wszystkich i cerowni fabryl'znych, któreb~- o<lcią~aly kolii& 

cych, oraz 11eferentki kobiece Zw. Zawodo· przemówieniach. Jest to oczywistym dowodem ty · robotnice od części ich zaję<' domo-.vych. 

wych. ZoRtały wygłoszone dwa referaty: tow. jak tymi właśnie zagadnieniami żyje kla~a ro- Omawiana była sprawa poprnwirnia stołówek 

Rybarczyk omówił sprawy organizacyjne, tow. botnicza i jaką. pierwszorzfrlną. wagę przypisują fabrycznych, rozbudowy życia świ etlicowPgo, 

Patbrowa. zdała sprawozdanie ze swych wraże:ó. im włókniarki. wysunięto konieczność udoskona!Pnia form opie­

z wycieczki do :Moskwy. Z głosów, padających w dysku8ji ~ynika, że ki nad dzieckiem rohotnir·zym przt'z tworzenie 

Ukarani lichwiarze 
żłobków tygodniowych, stołówek oraz świetlic 

dziecięcych. Wysunięto żądanie fachowego prze­
szkalania włókniarek, aby umo7.liw1ć kohi ntom 
zajmowanie bardziej odpowiedzialnych stano-

Grzy wny za spekulacyjne wykroczenia wisk w produkcji. Wiele micj'C'.a poświ<;tllUO 
Komplet Orzekają.cy Łódzkiej Delegatury Ko-, eicielka sklepu rzeźniczego przy ul. Zgierskiej omówieniu stylu racjonalnej praey Komisji ko-

misji Specjalnej rozpatrywał ostatnio kilkadzie- 85. biecych przy Radach Zakładowych. Od właści 

sią.t spraw łódzkich lichwiarzy i ukarał win· Marceli Jakubowski, właśeiciel sklepu spo- wego działania tych komlil'ek organizacyjn_vch 

nyc.h grzywnami. M. in. ukarani zostali: Józef żywczego przy ul. Andrzeja Struga 3 za odmo- zależne jest w poważnej micrze wlaściwo roz­

Szatkowski, właściciel sklepu rzeźniczego przy wę sprzedaży masła_ ukarany został grzywną 200 wią.zanie zagadnień opieki· nad kobiPtą. pracu· 

ul. Ką.tnej 54 t:a pobieranie nadmiernych cen tysięcy złotych. ją.cą. oraz celowego wykorzysta11i,1 fundu~~ów 

grzywną. 300.000 zł. i za to samo przestępstwo R6wnież za odmowę sprzedaży masła grzyw- soc,jalnych. Sprawa ob.i~cia opieką przodownic 

Feliks Karbowy, właściciel sklepu rzeźniczego nami po J00.000 zł. ukarani zostali: Czesław Ni- prney - była szeroko omawia1111.. Roztoczeuie 

przy ul. Legionów 12 grzywną 250.000 zł. ciński, właściciel sklepu spożywczego pr21y uli- ~p.ie~i nad nimi dotychcza".. nie zawsze łl .1 ·lo w!a 

.Karbowy był już raz ukarany grzywnę. 250 ty- cy Wschodniej 45 oraz Witold Miklasiewicz, sc_1w10 poJm?w~,ne. R~dy Kobiece tym sprawom 

sięcy złotych za odmowę sprzedaży mięsa. Jak właściciel sklepu przy ul. śródmiejskiej 7. 1 wrnny pośwtęcrn specJalną. uwagę. 

widać jednak, poprzednia kara niczego go nie Wreszcie .Stanisław G•rzerzułka, właściciel re- Uchwalona za zebraniu rezolucja wysunęła 

nauczyła. I stauracji przy ul. Próchnika 9 za pobieranie najżywotniejsze postulaty, "tojące rrzed związ-

Za odmowę sprzedaży słoniny 1;1karan~ zosta- nadmiernych cen za piwo, ukarany został grzy- kow!m akt;iiwem kobiecym: ro~woju ruchu 

ła grzywną 250.000 zł. Konstanr.Ja Czyz, właś· wną. 100.000 zł. wspolzawodmctwa pracy w prz<o:myśle włókien­

Prace I place UJ firn1ie 0 Tex.til 66 

niczym, a zwłaszcza współz:i wodnict.1·va zespo 
łowego. Specjalne zadanie w tej akcji ciąż,v na 
przodowniczkach pt·acy, które winny przez mil.· 

sowe szkolenie swych towarzyszek wars:T.f ~to· 
wych, przez dzielenie się z nimi swymi umiekt· 
nościami zawodowymi - przyczynić się do ob· 
jęcia wszystkich włókniarek ruchem współza 
wodnictwa zespołowego. W rezolucji podkreślo­
no radość z projektowanej reformy plac w prze­
myśle włókienniczym, która zrywa z przestarza­
łym systemem obliczania zarobków 1 wpro1Yadza 
lepszy system płac, co wvł.vnie na 1~1110 2c ni{; 
ruchu współzawodnictwa, stając si~ bodźcem do 
dalszego wzro8tu produkeji. 

Brak umowy zbiorowej w przemyśle prywatnym_ 
.Zwiqzek Zawodowy musi stanqć w obronie wyzyskiwanych prac.owników 

U daliśmy się z przedstawicielami Związku 

Zawodowego na zwiedzenie prywatnej farbiarni 
i dziewiarni „ Tekstil' ', mieszczącej się w Lo­
dzi przy ul. Kilińskiego 234. Fabryczka ta za· 
trudnia 16-tu pracowników fizycznych i dwóch 
Hlllysłowych. Głównie farbu,je się tu tkaniny 
j edwabne i bawełniane, przęrl.zę, watolinę i fi. 
ranki. 

W chodzimy do pierwszej salt Jest tu na 
og,ól dość czysto i jasno. Robotnicy są zajęci 
naciąganiem świeżo farbowanych tkanin na re.· 
my, które późnie,i umieści się w suszarni. Na 
na sze zapytanie, j akie są warunki pracy i pła· 
cy i jak się ustosunkowu,je właściciel do swo· 
ich pracowników, otrzymujemy dość obszerną. 

odpowiedź. 
A więa przede wszystkim pła.ce. Wszyscy 

skarżą. się, że w porównaniu z płacami w prze· 
myśle państwowym, zarobki ich są. zbyt małe. 
Kilkakrotnie zwracano się w tej sprawie do 

. wlaścic iela .• Jedy ną. odpowied7.ią hylo: „Jak się 
wam nie podoba, to proszę, - drzwi są. otwar· 
te''. Te pracownice, które najbardziej dopo­
minały 11ię o wyrównanie płac, ob. ob.: Bislek 
Zofia i Letkien Jadwin otl'ZYmałY WYinówienie. 

Jest bardzo nie dobrze, że w tej branży pry· 1 ta czynna jest już około dwóch lat. Wydaje 
watnego przemysłu, zatrudniającej przecież kil· nam się, że był to okres czasu, wystarczający 

kanaście tysięcy pracowników najemnych niema na zakupienie fartuchów bodaj z wolnego ryn· 
umowy zbiorowej. Pozwala to pr.,icodawcy na kn. Zresztą. informovrnliśniy się w tej sprawie u 

nieograniczony niczym wyzy•k. W ubiegłym ro· „Gentlemana' '. Już od przeszło roku fartuchy 
ku dwie pracownice, będące w ciąży, zwróciły gumowe znajdują. się w sprzedaży w dostatecz­
się do właścicieli z prośbą o wyprawki dla dzie- nej ilości. 

ci. Odmówiono im, :r.aznaczają.c, że Jeśli nie ma Rozmawialiśitiy z jednym z pracowników far­
umowy zbiorowej, to pracodawca. nie jest oho· biarni. Okazuje się, że zarobek jego łącznie z 
wią,zany do niczego. Krzywda pracownic jest wszelkimi dodatkami, jak wyrównanie za sto­
tu oczywista. · łówkę, tramwaje, premia i t. d. zamyka się kwo-

Przcchodzimy do właściwej farbiarni. Choć tą. 10.400 zł. miesięcznie. W przemyśle państwo­
na dworze świeci •łońce, tu pali się światło. Kłę- wym zarahiałhy on hli8ko 2 razy tyle, jako wy­
by pary ogranic?:iją, pole widzenia do ,jednego kw~lifikownny f~Hbiarz, a pozatym nie praco· 
metra. Kamienna po~adzka zalana jeRt wodą. wnłb.v w tak cię7.kieh warunkach. 
Wpro~t trudno tu oddychitć„ Przy dwóch ka- Zarobki robotnika w firmie ,,Tekstil" są uza· 
dziach z farbą stoją. robotnicy, którzy przerzu· leżnione od własnego widzimisię właścicieli. Na· 
ca.ją i farbują tkaniny. Jest to praca ciężka i leżałoby ukrócić ich swawolę. Jak najprędzei 

szkodliwa dla. zdrowia. trzeba zawrzeć umo~ę zbiorową i przypilnować 
Roliotnicy pracuję. tu we własnych ubraniach. jej dotrzymania. 

\Vłaściciel, zapytany przp,z przedstawicieli Zw. W ogóle pożądane b~·łoby roztoczenie więk 

Zawodowego, dlaczego robotnicy nie otrzymali sze,i O]Jieki nad pracownikami, . zatrudnionymi 
ubrań ochronnych i fartµchów gumowych, od· w sektorze prywatnym. Trzeba uchronić ich 
powiedział, że o ubraniach nie nie wiedział, zaś przed zachłannym wyzyskiem pracodawcy. Jest 
fartueh6w nie może n.Lrdzie naby6. Farbiarni& to obowi&zkiem Zwiazków ZawodoWYU.. 

„Cała klasa. robotnicza - czytamy w rezolu· 
cji •- z radością wita zbliżają.cy się Kongres 
Jedności Klasy Robotniczej". „Powstanie jed 
nej Partii polskiego proletariatu. opartej na idei 
marksizmu .· leninizmu przyśpieszy marsz mas 
pracujących Polski do socjalizmu. Miliowuui 
kilo~ramów przędzy i mrtrów tkanin, wykona· 
nym1 dodatkowo dla 1.wzczenia Kongre1rn Jed­
ności, wyrazili włókniarze i wlókuiarki swą. ra· 
dość z likwidacji rozbicia. w polskim ruchu ro· 
botniczym". 

W zakończeniu rezolucji włókniarki obecne 
na O~?lnokra,!owej Naradzie podkr!'śliły swą. peł 
11ę, so.1darnośc z uchwałami Pltln11m listopadn· 
we~o KCZZ, potępiającymi rozbij11•zy jedno§!i 
śmat.o':ej 1;ederaC<.ii Związków Zawodowych i 
wyrazaJącym1 pełną sympatię dla wRlczących z 
przemocł faszystowskł ludów Grecji i Hiszp&· 
nil. 
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KI N A: 

Zagadnienie małei racionalizacii w I włożył w uruchomienie „L-1". Przykład 
przemvśle elekt:'otechnic;znym, a przede tow. Rurawskiego podziałał i na innych 
wszystk:.m w fabrykach żarówek posiada tGwarzyszy pra~y. kbrzy ró\vnież wnieśli 
szczególną wagę. różne udoskonalen:.a z dziedziny małe ; ra-

Na tym tle u. uchomienie parku maszy- 1:)-0nalizacji. 
nowego w „L-1" pabianickiej fabryce :fa- Do największych osiągnięć tow. Rura­
rówek, bvło osią~nięciem nielada, było >>skiegc1 należy zaliczyć stworzenie apa­
~ono możliwe przede wszystkim dzięki za- cdury, która p0zwala na zastosowani€ po­
stosowaniu małej racionalizacji. wietrza z kom'Jresora fabryczne~o zamiast 

W Państwowej Fabryce „L-1" pionierem azotu przy roz;?ylc.n'.u fosforu. Przy zasto­
małei racionalizacii od pierwszych dni po- wwaniu powietrza z kompresora fabrycz­
wstania fabryki był tow. Rurawski, kie~ nego zaosz~czędza się rocznie kilkaset ty­
rownik techniczny fabryki. Tow. Ruraw- l::"ięcy złotych. Zostały zlikwidowane posto 
ski z~tał niedawno odznaczony ,,Sre- Je, jakie nowc;tawały wskutek braku do­
l rnym Krzyżem Zasługi'' za pracę, iaką Jtatecznei ilości azotu. Tow. Rura wski 

Współzawodnictwo pracy na nowych torach 
W ty~h dniach odbyło się zebranie maj­

strów i personelu te-:hnicznego. zatrud­
nionego w prz"lllyśl" włókienniczym w 
Pabianicach. 

społy współzawodnictwa pracy, zbud0wa­
ne na podstawi~ r.owego regulamir:u 

W Państwowvch Zakładach Przc>mv­
słu Jedv13bniczo-Gala:1teryinego do w:;pół 
zawodnictwa in iywidualneEro oryartego na 

Zebranie to miało na celu stworzenie nowych zasadach p:zystąpiło 5 proc. za­
specialnei sekcii technicznei, któraby mia logi. w tych samych zakładach do współ­
ła pieczę nad współzawodnictwem pracy zawodnictwa ze . .,,połowego przystąpiło pięć 
w przemyśle włókienniczym Pabianic, sta zespołów. , 
r:..iąc siQ o pod.nonenie produkcii przez W Państwow1ch Zakładach Przemysłu 
stwarzanie le~Jszych warunków tech- Bawełnianego powstały w oddziałach czte 
nicznyc'1. Sekcia otoczy szczeE;ólną opie- J.°Y komisie: ekonomiczno-techniczna, wy­
ką akcię małej racionalizacii, która rucho- nikowa, organizacyino-popularyzacyina i 
wi współzawodnictw~ pracy oddaie nie- młodzieżowa. 
ocenione usługi. Se~cJa pr.zys~ąpiła do pra Jako pierwszy do współzawodnictwa na 
..:Y za:raz po zorgaruzowamu się. nowych zasadach przystąpił oddział 13-ty 

Jak donosiliśmy w poszczególnych od-1 FZPB. Dotychczas w oddziale zorgarjzo­
działach PZPB i PZPJG w Fabia.nicach wano dwa wzorowe zespoły współzawod­
dwa tygodnie t mn-,p'>wstały pierwsze ze- nictwa pracy. 

,...---111111-maimm_mm_1111111_lftlll_mmm.•11n-1111_,111-nn-1m-m~m1-1111-1111-1111-1111-1111-..1111-1111-1111-11 

Kln&„Polonla" filin produkcji radziec­
kiej pt. .,Na morskim szlaku". 

Kino „Robotnik" mm produkcji francu­
akiej pt. „Przygody na wakacjach". 

Rezolucja konferencji partyjnej powiatu łódzkiego 
Dnia rt 1ł.m. ocfbrła się w Łodzi konfe­

rencja organizacJl powiatowef PPR. Po 
referacie tow. Daniszewskiego i wyczerpu 
Jąeef dyskusJi uchwolono następuiącą re­
:zolucJę: 
„ Delegaci sebranf na Konferencli Powia 

tow-ei w Łodzi w dn. 27. XI. 1948 r. witają 
% radości~ Kon~es zjednoczeniowy PPR 
t PPS, kładący kres długoletniemu rozbi­
dtt polskiej klasy robotnicze]. 
„ Zjednoczenie polsldeJ klasy robotnlczef, 

które odbywa się na platformie marksiz­
mu-leninizmu, jest wynikiem zwycięstwa 
nurtu rew-0lucyinego nad reformistyczno­
oportunistyczmym. 

·· ZJednoczona Parth. Klasy Robotnicze! 
uzbroiona w dorobek I Proletariatu, S. D. 
K. P. i L., K.P.P. i P.P .R. i nurtu lewico­
~ego w P.P.S., uzbroiona również w do­
€wiadczenia międzynarodowego proleta­
riatu, a szczególnie .iego przoduiącego od­
d~iału W.K.P.<b) prowadzi naród polski do 
socializmu. 

Delegad po wysłucłiantu referatu poli­
tycznego i spri.twozdania Sekretarza Ko­
mitetu Powiatowego zobowiązują się: 

Do :dikwido,vania dotychczasowego sty 
hi pracy od akcii do akcJi 1 przeiścia do 
$ystematyczne1 codzie• pracy partyJ­
neJ. 

Do Jaknalszybszego zorganizowania Ko­
mitetów Gminnych w Puczniewie. w Ba­
bicach i Czarnocinie i usprawnienia pracy 
vr;r powyższych gminach.- . 

Do realizowania uchwal llpcowycłi i sler 
pniowych przede wszystkim na odcinku 
wsi, wyeliminowania wpływów .bogateg~ 
chłopstwa i obrony interesów biednego l 

frE::dniego chłopstwa. 

Milionowe dochody 
kol'"hozów gruzińskich 

264 kołchozy Republik1 Gruzińskiej 

uzyskały w rb. dochody, przekraczają 
ce po 1 milion rubli. Najstarszy kołchoz 
gruziński im. Berji w Obwodzie Maha­
radżewsklm otrzymał w rb. przeszło 12 
ntillon6w rubli dochodu. W porównaniu 
do roku ubiegłego dochody kołchozów 
wzrosły przeciętnie dwa i pół raza. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 

Pabianice, legit. rowerową, dowód toż­
samości konia, kwity zakupu drzewa, 
kwit podatku oszczędnościowego Bojo 
Antoni, wieś Ortelów, gm. Dobroń pow. 
Łask. 216 

Do uaktywnienia Komitetów Folwarcz- v.~możonego wysiłku nad aktywizowa· 
nych, do zaostrzenia czuJnoścł klMOweJ, niem i wciągnięciem do pracy partvlnei 
zerwania ze stdllem bierności i tolerancfi lak naimększei ilości kobiet t otoczenia 
w stoounku d'.> obcych elementów, które lik naitroskliwszą ooieką ze strony partii 
prześlizgnęły s!.ę do administracii maJąt- młodzieży pracu iqceJ. 
k6w państwowych. Do poduiesien:a poziomu !deolo!rlcznego 

Do zorganizowania masowego współza- organizacii partyinei. do systematyczne~o 
od ('7ytania prasy partyJneJ i udziału w szko w nictwa pracy, wmiożenia dyscypliny 1 • tyJ. . . . d 

6 
· d . emu par nym. 

pracy, wci~gru~ia 0 wsp łzawo mctwa Delegaci zebrani na Konferencli Powia 
calej orgamzacJi partyjnej Aleksandrowa towei zobowiązuią się do walki 0 Jedność 
1 Konstantynowa. Il czystość szeregów p'l.rtvinych, podstawo 

Delegaci w zrozumieniu znaczenia roli wego V?arunku siły Ziednoczone} Partii 
kc.biety . i mlod:J.eży w. życiu gospodar- opartej na zasadach marksizmu-leniniz­
C'zym i społecznym, zobowiązui14 się do mu. 

Apel Komitetu Pomocy Dzieciom 
do ONZ - o powrót' do kraju dzieci polskich 

skradzionych przez hitlerowców 
Komitet Koordynacyjny Pomocy Dzle Przedłużanie pobytu dzieci polskich po 

ciom i Młodzieży przy Ministerstwie za krajem ojczystym, odwlekanie ich 
Oświaty zwrócił się z gorącym apelem powrotu byłoby podeptaniem podstawo 
do Organizacji Narodów Zjednoczo- wych praw człowieka. 
nych, by ca~ym swym autorytetei:i po Tylko szybki powrót do ojczyzny mo 
parła starania o powrót do Polski, do że by6 częściowym zadośćuczynieniem 
domów rodzinnych tysięcznych rzesz · · . . 
d l 1 d h d Od I . ojczyz za krzywdy, wyrządzone dzieciom 1 z ee , o erwanyc o r z n 1 - • 
ny przez orutalną przemoc hitlerow- matkom polskim oraz za zbrodnie prze 
ską. clw n!rodowi polskiemu. 

Wojewódzka narada działaczy oświatowych 
czlonhów PPR i PPS 

W ubiegłym tygodniu odbyła się w 
świetlicy KW PPR, przy ul. Piotrkow­
skiej 55 konferencja działaczy PPR i PPS 
pracujących na niwie organizacji społecz­
nych. 

W narad?..ie wzięło udział około 100 osób. 
Konferencja poświęcona była omówieniu 
akcji propagandowej w związku z. Kon­
gresem Zjednoczeniowym Partii Robotni­
czych. 

Zebranym przewodniczył naczelnik Wy­
działu Społeczno-Politycznego Urzędu Wo­
jewódzkiego tow. Kryński. 

Referat o zadaniach i roli organizacji 
społecznych wYgłosił przedstawiciel Cen­
tralnego Komitetu PPR tow. Bogusz, który 

omówił znaczenie historyczne Kongresu 
Zjednoczeniowego Partii Robotniczyc Re­
ferent wskazał na konieczność włączenia 
się organizacji społecznych w akcję orgam. 
zacyjną i propagandową prowadzoną w 
związku z Kongresem. 

W ożywionej dyskusji zabierali głos 

przedstawiciele poszczególnych orgamza~j1 
deklarując aktywny udział swych organi­
zacji w akcji zjednoczeniowej. 

W wyniku dyskusji postanowiono, że 

przedstawiciele poszczególnych organizaCJJ 
społecznych wejdą w skład powstałych po­
wiatowych i gminnych Komitetów Uczcze­
nia Kongresu Zjednoczeniowego. 

ft V·iMW M 

Czytajcie »Głos Pabianic« 

również wprowc>.clzi.ł ulepszenie w sposo­
bie zatdpiania baloników żarówkowych, 
.:-0 pozwoliło na znc czne podnies:.enie pro­
dukcii. 

Do Państwowej Fabryki Żarówek w 
i'abia'ni~ach n'.lc'chodzą spalone, zniszczo-
11e., niezdatne ~1 > u7"tku maszyny do pro­
dukcii żarówek. Nie uruchomiono n:e 
zmontowano ża-Jnei z nich bez tuw. Ru-
1 avl3kiego, który p:-ac~ rozpoczyna nie­
kiedy iuż o czwartej rano. 

Tow. Rurawski, dawny robotnik iest 
dziś kierc.wn'k'err. p_·odukcy inym i tech­
riicznym i znaiduie ieszcze czas, by swą 
3 trudem zdobytą wiedzę przekazywać na 
l;ursach młodszy!11 kolegom. 

„Gdyl::y tow. Rur:i.wskiemu .dodać do 
pomocy dwóch inżynierów specJalistów­
mówi do n'łs dyre:kt0r naczelny ob. Reich 
- człow'.ek ten dokonałbv cudów w gra· 
nicach m~łei ra::io:1alizacii". 

Tow. Rurawski nie iest jedynym pio­
r itrem małej racionalizacii w „L-1 ". Co 
nJesiąc z wnętrza skrzynki pomysłów i 
uJE..pszeń wydobywa . się kilka wniosków 
tt-chnicznych, niektóre z nich są bardzo 
\>; artościowe. 

Do takich należał m;ędzy innymi wnio­
sek techniczny tow. Grelusa, robotnika fa 
bryki, który· z-.nienil konstrukcię baloni­
ków do specjainych ::arówek tak, że pro­
c. ukcia ich może odbywać się na maszy-
11ac.h, gdy dawnil::i wykonywano ie ręcz­
r..:e. 

Przy pr:ldukcii ręcznej specialnych ża­
rówek ieden robotnik w przeciągu 8 go­
clzin wykonywał 200 s:z:tuk, obecnie _jeden 
r.obQtnik przy produkcJi maszynoweJ wy­
konuie 1500 sztuk żarówek. 

W małe} racionalizacii mi.ędzy innymi 
Jeży taiemnica przedterm~~we?o wyk?"" 
eania planu rocznego ,,L-1 i ofiarow~~a 
pvnad plan do końca roku półtora milio-
na żarówek. (Dz.) 

Wykonanie zobowiązań 
przedkongresowych 

z C'ałego kraju napływają meldunki o 
wykonaniu wbowiązań przedkongresowych 
przez zakłady pracy. 

Pracowricy cukrowni „Szczecin" wyk0na· 
li do 2.S l:>m. 122 proc. przewidzianeg0 pla­
nu przenHJ1ając 322 q buraków. Zade-klaro­
wany c'.?.yr. przedkongresowY został ~!·ze­
kroczony o 6 proc. 

• • • 
Załoga kopalni „Bierut" wYkonała w 

dniu 28 bm. roczny plan wydobycia węgla. 
Zobowiązania przedkongresowe zostały w 
ten sposób wykonane na jeden dzień przed 
oznaczonym terminem. 

• * • 
W myśl przedkongresowego zobowiązania 

załoga Państwowej Fabryki Makaronu mia­
ła do dnia 8 grudnia wykonać roczny plan 
produkcji w 152 proc. Zobowiązanie to zo­
stało wykonane w dniu 29 listopada, czyli 
na 9 dni przed uchwalonym tenninem. 

* * • 
W por:zczególnych powiatach •Dolnego 

Sląska odbyły się sesje sołtysów i wójtów 
z udziałem przedstawicieli władz administra 
cyjnych, partii polityc::nych i organizacji 
społecznych. Na sesjach wystosowano apel 
do rolników o przedterminową wpłatę po­
datków. 

Rolnicy odpowiedzieli na ten apel, współ­
zawodnicząc w uiszczaniu podatku zarówno 
w gotówce jak i zbożu. Akcja ta przybiera 
cora:-: większe nasilenie. 

• * • 
Państwowa Fabryka Sztucznego Jedwabiu 
N:' 4 wykonała uchwały podjęte przez zało­
gę dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowe­
go do 29 bm. tj. na dwa dni przed wyzna­
czC'nym termrnem. Do dnia tego fabryka 
wyprodukowała 540.030 kg włókien ciętych. 

• * • 
Kopalnfa ,.Emma" należąca do Rybnic-

1degr Zjednoczenia zrealizowała apel gór- . 
ników kopalni „Zabrze-Wschód", wykonu· 
jąc przedterminowo plan wyznaczony na 
dzień 30 listopada. Załoga kopalni postano­
wiła uczcić Kogres Zjednoczeniowy, przy­
stępując do wydobycia ponadplanowego 
węgla. 

Wydawca: Woj. Kom.iW,PPR-; Ł~drl:-K&-;it:;t· R;d~y~ Red. i Adm. Lódź, Piotrkow;,ka ~6. Telefonv: J:ted·"'. t~r N;;z-:-źi6-?-4 .sek7e~;t 254 -21. Red. nocna 172-31. 
Dział oeloszeń ~ Piotrkowska 55, tel. 121-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa , A<1minist.racja rue DlZYJmuje odoow tedzialncśc1 za termtnowv druk 02łosz~ 
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TEATR OBRAZCOWA 
NA ODBUDOWJ:; WARSZAWY 

W <·ziwartc:„J;: dnia 2 g1·udn:ia br. w sali 
T~atru f'.mvszechncgo, 11 Listopada 21, 
O<:bę.:dą Sl? <lwa pożegnalne występy zna­
komitego zcspoh1 kukiełkowego Sergiusza 
Obra.zoo wa. 

O godzi~.e 16.30 wykonana rostanie 
ba~a ba.'ln nt, „Noc wigilijna" zaś o go­
dzime. 20 koncert „Pieśni z lalkami" w wy 
k?nan~u Ohrazcowa z udziałem Borysa 
Slll1sk1ego - skrzypka. 
W~tepy ?rganizu.ic Zarząd Miejski w 

Lod~1. Wydbiał Kultury i Sztuki. 
B1lctv do nabvcia w kasie Teatru Pow­

~~hnego od godziny 10 do 14 i od 16 do 

Całkowity dochód artyści przezna-czyli 
na Fundu •. o.z Odbudowy Warszawy. · 

TIEATRI" 
Państwowy T«'atr Wo.iska Polskiego 

ul. Jarac7.a 27 
.D~iś o . godzinie rn.15 prz.e<lsta-

WlOOJe popularne.i komedii czeskie.i Jana 
l>rdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 
treść, pi~kne .~elodie ·i tańce c~ynią sztu­
kę. w rezysern Leona Schillera widowi­
skiem pełnym uroku i optvmistyc:.me.i wia 
r.\'.. w człowieka. Zespól tworzą 
F~.iewska. ~yczkowska, Bartosi~wicz, Puch 
mewska, Skwarska, Borowski Biernacki 
~~lk~wski, Dejunow;cz, GrabOwski, Kło~ 
smskr. Kozłowski, Lubelski. Łapiński Lo­
dyń~~i, Maciejewski, Ordon, , Stasze'wski. 
Wo.ic1echowsln, Woźniak i słuchacze 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
K1esewettera i Władvs~awa Raczkowskie­
go, dekor~cje i kostiumy projektu Otto 
A:icez:a .• Tance w układzie Jadwigi Hrynie-
vnckleJ. · · 

Państwowy Teatr Powszechny 
u1. 11-go Listopada 21 _ tel. lb0-36 

Y" dn~ach 28, 29, 30.11. 1 112. występy Mo­
sk1ewsk1ego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO· 
W A. Passe partout niewa~ne. 

Od dnia 2.12. br. wznowienie sztuki I. Eren 
burga „Lew na placu·•. 

Teatr „OSA" Traugutta 1 
(w sali „S:vreny") 

Z powodu prób g-eneralnych przedstawie 
nie zawieszone. W sohote 4 grudnia br. 
otwarcie sezonu 1948-49 komedią muzycz­
ną P~. „Porwanie Sabinek" z J. Węgrzy­
nem l H Gruszecką na czele nowego ze­
społu. 

W sobotę ,.Porwanie Sabinek" 
z J. lVę_grzynem 

Teatr „Osa" przeprowadził się do sali 
•. Syreny" i w sobote 4 ~rudnia o godzirue 
19.30 otwiera sewn :l!H.8-40 komedii\ mu­
zyczna pt. .. Porwanie :;abinek" Udział 
hior!l: .Józef Vi.'eg-rzyn, H. Grus'zecka, B. 
Halmirska, Z. J~mrv, Z. Z::irembianka W 
Brzeziński. J. Darski. J. Sciwiarski ·i H: 
Szwajcer. Reżvseruie H. Gruszecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler i W. Synder. De­
koracje: J. Ga]e'IĄ'Ski, Kostiumy: J. M. 
Szancer. · 

Teatr „l\mJ,ODRAM" 
nI. Traugutta 18 ·(gmach OK.ZZ) 

Dziś o god7.inie 19.15 „Gody •veselne" -
widowisko ludowe w układ7ie i reżyserii 
LP"TI" c:v11i1Jer::i. I':;'>i2 uro'"l \uit'ł„,„;~1:0 
cpiera się na mntvw::ich obrzędowych, teks­
tach mówionvch. śriiewach i tańcach zwią.­
zanych z ludow,·:n obrze~Pm sobótki. we­
sela i dożvnek. Kompozycja muzvczna Wła 
dysł::>w11 Rar>7,~ow~1-;p~,., i J<<>7imierm Si­
korskieg-o, ta11ce Barbarv Fiiewskie:i. ko­
stiuny i dekoracje S' ---·-'"·~, Ce~elskie­
go. 

Teatr Kaml.'ralnv Domu żołnierza 
ul. Daszyń~kie~o 34 

Dziś i codziennie o godżinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
TR'. St~„'-'-·-· r-·-··' . . . • . 

F:dward Dziewoń':Jd. lrena Horecka, Wan. 
da Jakubińska. J;:inusz Jaroń. Haliną Ko­
ssobudżka.Andrzei Łi>nicki. Adam Mikoła­
jewski i• KonstRntv Pagowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekorac.ie i kostiumy Wła­
dysława Das:>:ewskiego. KRsa czynna od 11 
do 13 i cd 15. Tel. 123-02. 

Teatr IfomP<lii Muz:vcznei .. LUT!l.TIA" 
Piotrkowska 24R 

Dziś i codziemiie o godz. 19.15 „Piękna 
rlele11ft" opera kol'l"icvia w 3 aktach J. 
Offenb;:'.Ch<i„ Bil<>tv '"n7efoi8i do nabyda w 
Zwiazku A rtvstów Pla.stvk•1•v. ul. Piotr­
kowska 1f\2. R 0d godziny 17 w kasie tea­
trn. w •''~dzi"!lę kasa teatru czvnna. od go­
dziny 11. 

IWl'\1lTNTKAT 
W dniu 2. 12. br. o godz. 15 w św'.etlicy 

Centralnej pr.zy ul Kilińskiego. 145 odbędzie I 
się konferencja Rad Z11kladow:vcl::i i Referen 
tów B.I-I.P. w Przem. D7j€w Po11cz. 

Ze względu na ważność spraw obecność 
obowiązkowa. 

NA RZECZ GóRNm.fnv FRANCJI 
Pracownicy PSS n:> wniosek koła PPR 

• i Rady Zakładowej zebr<ili 162.385 złotych 
i ofiarowali na rzecz walczą,cych górników 
Francji. Zarzad PSS wyasygnował na ten 
sam. cel 1.00 tysięcy złotych z fundus.?:ów 
spóło zielI' i. 

OFIARY 
W odpowiedzi na apel Komendy MO m. 

Łodzi w zwią.z.ku ze zbiórką. na strajkujący 
lud we Franc.ii Kome!llda Pow. MO w Lo­
dzi zadeklarowała na ten cel drogą dobro­
~~nych składek zł. 12.300, 
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• • • 
I nikt w1ące1 ••• 

Pięściarze Zjednoczenia (Bydgoszcz) nie wzbudzili zachwytu w Łodzi 
1 Więhzośr miłośników boksu przyszła wczo· 
ra,j do hali Wimy dla jednej walki, a mianowi­
cie walki Oh•jnika z Wiklińskim. Pech jednak 
zrz~dził, że do tPj najciekawszPj walki nic 
doszło. 'l'uż przed rozpoczęciem meczu dyżurny 
lekarz oświadczvł kierownictwu dru7.vnv 
LKS-n, że Olejni.ka nie dopu~zcza oo w~lki. 
Powód 1- I'owię kszona wątroba. 

Na pocir~zenie pozMtal nam jeszc?.e Grzelnk. 
f'iekawi hon·i0rn h)•liśmy bardzo jak na tle 
okrzycwnrgo Chvł.v wypadnie now.v nnbyt~k 
ŁKS·u. Kic>stcty spodziewaliśmy się po Grzela· 
ku nit>co wierej, a przede "lnzystkim liczyliś· 
my, że ten dr_,·blas rozporzl}dza nieco silniej· 
szym ciosPm. 'l'.1·mczasem Grzelak ma slomianP. 
1·ęce. 11foże z czasem wzmon1i cios. ale na ra· 
1.ie nfo może nim zaimponować. Wi~bzą o wio-

Sport w~SRR 

Pierwsza porażka 
hokeistów CDKA 

le niespodziankę zgotował wczoraj widowni 
Wieczorek. 'l'o nic hyl ten sam boll:.ser, który 
otrzymał takie lanie od Kul>a•iewicza. Wicczp­
rek waltzył wczoraj b. przytomnie, jak to się 

mówi z głową. 11foż.e z niego być w przyszłości 

dobra waga r•ólcirżka. O reszcie nie ma potrze­
by się wiele rozpisywać. Różycki jenczo raz 
dowiódł, że mało znajdzie godnych siębie prze­
ciwników w Polsce, Popielaty - że już naj­
wyższy czas mu ,;VI piąść' ', Olejnik - że musi 
na;;vrnłt podreperować swoją wątrobę i Pisars· 
ki - że wcale nic przybywa mu.„ lat. 

Bydgoszczanie nas rozczarowali. Sądziliśmy, 
że dru:i:ynowy mist1·z Pomorza. w zespole swym 
będzie posiadał nieco więcej lepszych pięścia­
rzy okazało się jednak, 7.e właściwie ma ich 
dwóch Kruże i Wiklińskiego. Ponieważ Wikliń 
ski nie walczył więc w zespole ich był właści­

wie tylko jeden pi~ściarz wartościowy Kruża. 
Pomorzanin miał jednak b. słabego przeciw­

ni.ka i wystarczyło mu kilka ciosów ahy wykoń 
czyć Pawlaka w pierws.<1ym starciu. Taki sam 
przebieg miało spotkanie w wadze średniej, 

w której walczący odrazu na serio Pisarski po 
kilku hakach w żołądek i „poprawkach" pra­
wym sierpem na szczękę wykończył w pierw· 
szej rundzie młodego G'!'l'Żewskiego. 

młodego Olczyka z Jóźwiakiem. W drugiej rnn· 
dzie dobrze trzyrnając;v się Olczyk uległ rozei~ 
ciu łuku brwiowego. 'fej samej kontuzji uległ 
równie.i! i Jóźwiak wobec czego walkę mu.siano 
przerwać i wobec równej ilości punktów ogło­
Rić wynik remisowy, co widownia przyjęła • 
wyraźnym zadowoleniem. 

Wyniki techniczne poszczególnych walk 
przedstawiały się następują.co: 

W wadze rc~uszej Różycki (LKS) pokonał wy 
'oko na punkty Helaka (Zjednoczenie), w ko· 
guciej Olczyk (LKS) -Zremisował z Jóźwiakiem 
(Zjednoczenie), w piórkowej Popielaty (LKS) 
przegrał przez techniczne ko z Krużą. (Zjedno­
c7.enie), b~dl}c do !! na deskach, w lekkiej De­
hisz (:f,KS) wypunktował Baranowskiego (Zje­
dnoczenie), wagi półśredniej nie liczono gdyż 

WikliiłRki (Zjednoczenie) miał nadwagę, w 
średniej Pisarski (ŁKS) zmusit do poddania 
się w pierwszej rundzie Grf'żew~kiego (Zjedno­
czenie), w wadze półciężkiej Wieczorek (LKS) 
wypunktował Sosnowskiego (Zjednoczenie) l 
w wadze ciężkiej Grzelak (LKS) wygral na 
punkty z Chyłą. (Zjednoczenie), Ogólny wynik 
meczu 11 :3 dla gospodarzy. 

Ws7.ystkie werdykty sędziowskie były tym 
razem aluszne. Co to znaczy walka nie o pun• 

MOSKWA (oobsil. wł.) - Olioj<lll•nym ol!warr­
c'.,em seiz.o.nu hc1kejowego w Mo,siktwiiie byl meoz 
mi·ęcli!y m'.~trrz.em ZSRR-COKA, a „Skmzy<llłam.i 
Sowt'.>elów". ZwyO:,ężyła nie5\poooiewamóe diru­
żymia „Skmzyidła SolWLl€ltów" w ,sitolSl\.llniklll 2:0. 

Niecałe trzy rundy trwała również walka ktyl • ~, .-

Nadzwyczajne ze'branie Pokaz ai~nast~ków wągiersk!Ch [ 
1 kk +l +, wzbudził za1nieresowan1e 
e oa, e,ow wśród łodzian \ 

Za1117.ąd Po1lsók~1ego ~w:ą:zlcu Leiklkio~tle1tyiazmego Wczoraj w sali YMCA odbył się pokaz glm-
11;a siwym jlO!ll•ed:i:1•11JbK.O•wym :z;eb:r~.l\l po,s~- nastyczny w wykonaniu czołowych gimm1sty- I 
";11ł ;cwo1ł.ac w Łod.zli na:drnwyczaJ'Ile ~bra1111ie ków węgierskich i polskich. Pokaz wzbudził I 
cix:rę{f'li w dmu 8 girudmr,a. Na z~bralThju tyim duże zainteresowanie i zgromadzi/ około 600 
będzie. obecny delegat. GUKF-mJr. Gedgow~ widzów, którzy rzęsistymi nie rCitL oklaskamJ . 
?•rarz J'c1ko J>r:zied1S1h11JW1:ttie•l PZLA - dyir. Fo·rys naqradzali efektowne ćwiczer:i. 
mb Askiamia.s. W drużynie węgierskiej oglądaliśmy mistrza 

Zehnam,:e z.o.,s.ta.n1ioe Z1woła1ne w celu umoril1i- i wicemistrza o/,1mpijskiego. Pou1 ćwiczeniami 
w1ie1niLa ildubom, rnmesiz.c,nym w ŁOZLA, wy- na przyrządach: koniu, poręozach, krążku oraz na 
pr)wi'E~d1oorui•a s'.ę w srpraJWli'e drziiia,ł.a1J.oości OłkJrę- .koniu z Jękami, zawodnicy wykonali jeszcze 
gu i }e.go Za<l'lądou szereg ćwiczeń wolnych. 

Hokejowe mistrzostwa Europy i świata 
odbędą się w lutym w Sztokholmie 

ZURYCH (obs1J. wł.) - W Barzyl01 oobyło stlę I grę srzyibs1zą, a tyim samym barrdrziiej 01lli)1Cjoml\l­
p0<3!€<Jiz1em~e KoimHe·tu Wykomaiwazego Międtzy- jącą. 

<l · F d · · H k · · k t · J aiko O;Sitaite=y termilfl rz.g łolSllleń usbaJ,oru:> 
rna:ro ·~we•J e e1rac.Jll . o elJ-OW~J. ~,a •. o~ ozli!eń 15 st~ia. w dmJiJu 29 styczm,i.a. odbędą 
omawiano sprawy zw1ązane z orgamzacJą m1- się w Zuiry<chu losolWialllJiJa ooizg:ryweik. JeślJi <lJo 
sfa1roosit-w świ1111ta i Euoo1py w rioklll pnzysrz.łyim. .mós.trrziostiw rzJg!osi 61i1ę tyi1ko .n.ile 'Wlięoei.i/, '!llirż 
Po•s·l.a.J1J01W'.101no, że m.istnw•S1twa hOlkejo·we Eu- oisi·eun dirużym. to g.riać ome będą k<łli:<lia rz. lkiarroą, 
ropy i świ«.1La odbędą l>ię w Szitokho,lmi.e w gdy :z.aiś :illość iiglo•s:'lleń będrzliie 'Wli-ękSllla, to o<l­
czais·•e od 12 do 20 luteg.o. PoS'llClW<gólne 61pO•t- będą Eilię II1€1crl!e eli1mi111•CIJC)'ljme, k~óre wyiłom:iią 

kam1i•a p-rowadiz.o1111e będą według J:1J01Wych p.rize- sZ1eść na1jlepszych dirużyin. Te rz kolełi wetj1dą dJo 
p'.15Ó'W l!ll'ędrzynia1ro<lowych, krtóre dO'!J'llSllOZJają grupy filrua.fzywej. 

,,Wi~la''- ,,Cracovia'' 
5 grudnia w Krakowie 

• • • 
W wytllriik'll od!wołiamliia, wruiie>s.iol!l.e.go p,meiz 

choITTz.ow&kJ AKS, rziarrrząd PZPN uchylia kiairę 
12-'Illliieslięczineij dy-.;1kwalrif.ik1aiajd, 1n1atbo:ixllllej n.a 
Z'aiwodmlilka Sp0id111i.e;ję, porzbaiwiia•jąc go j~aik 
p N!Jwa ipi•as·toiwamti:a godln.oOOi lkia(p!iamJa dirużyin y 
rna pa1Z1ooiąg 2 la1t. 

Na poręczac 
KINO „WISLA" 

DZIS PREMIERA! 
Film produkcji radzieckiej, odm.aem 
ny nagrodą. pokoju na festivalu w 

Mari ' skich Łaźnia eh 

,,HARRY SMITH ODKRYWA 
AMERYKĘ" 

w-g sztuki Konst.antego Simono111·a. 

WARSZAWA (ob:Sil. WIŁ) - Spotkill!llbe o ty­
tu,ł m:1S1bmla ptHk.a.ns'kJieoo n,..,tlSlkii ITT.a roJ<: 1948 
rniędiz.y „Wi>Słą" a „Cracovią'', wyrlllllaJOZIOme w­
sota!io na di7liień 5 gmdirui1a bir.. decyrzją ?JaJT'Z·ądiu 

PZPN. Spo•bkJamrie odbęd!Lie slię w KTatk.'OIWUe. 
Oba kluby urz.godmną między Sl()obą Illli:eo1S10e 6!po.t 
kamroa, tj. b01i'5Jko „Wisły" lub „Cr1a>00vi.i". W 
'Wypadtku rui-e do jśctia do pO'TOl'ZJUmi€1llliia mecz 
odbędlti·e się na bo'eku „G11Jrba.mi:~". 

Z ['ami.e1ni.a PZPN 111-a me<c:Z wyijrudif: gE!ill. 
Boń.cz.a-Uz<lows.ki oraiz reforenit wy&Z1koleniowy 

J.edm.ocz:eśJJJi-e kć.eiroiwJJ.ilkoWli sękc j!i pi1lłci noż- -;i 

nej AKS·u SimińSk:~emu podwyi.srbol!lo kairę j ~ 
<l)IL<:Jowa•Hitkaicjń rz 12 mliestęcy do 2 lat. m 

W rolach głównych: 
W. AKSIONOW, E. KUZMINA. 
Reżyser: MICHAŁ ROMM. 

Zapa§nicg „ 
~n OS• 

wyjechali do Czechosłowacji 
Wcwu·aj w godoz,i1naieh po1południ'oiwych wy- lw~k.i i brelne'r Szoz-ehleiwsik•i. choisło1w.al(Jki n.a 'i; lub 7 gru<lndlćl w PoolSltiiEllJo. 

jech~Ja do C.zoch()łs.loiwa.aji vap·aśni<"Za re.pre- Pli.errws-zym występem ?Ja1pa.ś.nilków będrzliie w~oe. 
z,emi~wcja Polski, która l'Ql?jegra kiilka s;p()łlkiań w.::ęr11?.y'[>aństwowe spotkainiie z C.ZJoc.b.o&ło•w<l!Cją 

llJ3~ t2•r2:n.i·e Czech i Mo1r.aw. Skła<l reyre1z.en1ha•cjń w d111iu 1 grudinóa. Meicrz ten będrzJiie rewarn­
l"0.7'· l ns.talonv nno<'h',pu'ą<"o: 7em za poraiŻkę. pomiesii'°mą w lilsitoipa•cll7liie ub. 

W. musza-Rokita, w. kogucia - Toboła, r. w sbo.slllnku 3:5. Nas.tęony mecz rorziegraiją 
'1>:. p·ó,,kow~ - Kauch, w. le.kk.a - Swięto0·s•ła1w za.naśndcy w dwa d;.iJ późnr.•ei w P;JJ:mlri-e, by 
~·k~. w półśredn'-a - Gołaś. w. śmdnr..a - z koJe<i 5 grudnia wa.Jc-zvć w Bmrie. 
Rwdoń, w. pókic;żk,a - Bajorek, w. cie·ika - • O fule zawodnicy polscy 111.i-e będą zbyt pr:ze­
S7J:t•;·ew"'k'i. vVraz z ·r·epre72ntacią wvi·'t.dą: cJ,e- m~,cz-e1nri, to do.kłr?J.;'E! rówruiei do s'kubku C7!Wa1rt-e 
legat GUKF - Chotomskri, prerz.•"'' PZI\ - Ziól spotlk•aITT•1€, pro,ponowa111,e pr.zierz Zw,ią.ziek Czie-

Czl)lel nkl) oiszą .. . wkrótce znaleźli ~ię w opalach. Przyszli inni, 
~'lnie1si i spo!lowców z 56-ej wyeksmitowali. 

Smutnv [OS sportowców Za naszym pośrednictwem młodzi pilfrarze 

56 h . ze szkoły 56-ci zwrocajq sic; do Zarządu Miei-
Z powszec neJ ,-/iie!)o z pro<bq czy by Zarzarl nie mógł pne· S mulny jest niekiedy los młodych spor low. moczyć na boisko szkolne placu przy ul. O-

ców, bo to nie ma ani forsy, ani.„ ,.ple- neszkowei , gdzie da·wniei by/ basen, a dzi-
ctiw". Naprzyklad w takiej szkole powszerh· siaj służy za pos'wisko dla kóz. 
nej Nr. 56 islnieiri aż trzy ,,]duby sportowe": „Dajcie nom ten plac, piszą mlocl~i ~r>arlo-
',ódzki I<lulJ Sportowy „Żak" kl. Va. Szkolne wcy z 56-ci nfro/v pr""~U'Chn"'I, a my w/n.5-
Towarzvstwo Sportowe . Tlńzc11 kl. IV i ,Klub ·vmi ~ila:„ri zburl•1j~m" hoislw." 
"'r>nrtowy ,Czuwaj' kl. Vll. Sadzimy, 'Że Zarząd Miej~k.i w miarę swych 

Wszy•t1'.ie te trzy „poważne" kluby nie ma- możl1wośoi przyjdzie '-Vam z pomocą, zwróćcie 
ją boiska, na którym mogliby trenować i roz- •1ę tylko ze,swą prośba do Zarządu Planlacy;. 
orywać' merze ich !'iTirnrze. Jl.adzi/i snbiP. do '1~0 i przed<lawicic tam swe klopoly. Jeżeli 
lej po1y w ten. sposób, że po lekcjach, a może nalrafic.Je na d)'rektora sportowca, z pewnościq 
nawet zrimiast na lekcje ;uli grać na pole, al-e Was uozumJe. 

----·-~.-- ··~--- ~ 

• • • 
. ~teirej d7Ji.aJ.a.az:e spo.vtu T.aipaśniiicz.ego 7J05iba.­

l1 o<liZJna'?l€'1111 Złotymi .K!rrzyiairnri Za'5lbugi ;zia 

d.hLgOJleobruą p.r,aicę -s.poo'lową. Są to: d€l!egait 
GUKF do spraiw :naipaŚ<11JOZ~h - Cho,tom.elki, 
pre:ves PZA - Ziółko•Nslkti, rz.łioinek Zairz<łd'U 
PZA - Szubańsk:i O•narz hreTI-e•r Sza,eblowskii. 

Chotomsk,i i Szubański mają już xa wbą ~ 
lait pracy w atletyoe, Ziótkoiw.s.kń zaiŚ i Svoz,e­
~lew.gkJi ~boho<l1zą w tym rn1k1U 25-le.ai•e 6Weij 
am-.a,t.ailnos<J1 &po•rt.ewe1j. 

Ur-0a:yst•<}ŚĆ udekomowam.ioa zaslu7,o,ny>ch drz.ilia 
!,a.ozy odby1a Silę w po1ru1edizi,alP..'{ w Głównym 
Ur.zędz:•e. Kultury Fixy'Cllll·ej. W j,m',ern'ill Pr>e· 
7de111ta ~P wręcz~:·a o•dlma.czeń dokcm<llł dyir. 
I„uchaJr, zycząc JUb~1a•tom d<a1lswj oiwoonej pra 
cy d'la dobra e.portu Pol.silcli Lud101We.j. 

ORGAN 
K.C. 

P.P. R. 
n G'l) [J HI~ . f> o I, IT )'C 7. N.u - sp IJł E c I N 1 

D-032270 
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